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"M iyłań franco do Administraoyi Bię.
,  j]£ ianvch  J fecaknya nic zwraca.

Rękopisów^ . _| .  w,  Kef or n,  i“ ni .  Jag leU o ń ak a  10.

^ t ó ^ e S f o ^ T A t o S S S * ^  ** 4Ł ~  Nr raCh- P°CZt Ka8y °8ZCZęd- 857~484.

^ — g i ^ g — — n  Dziś o godzinie 4 -te j
konferencya preze-

P r e n u m e p a t ą  D P z y j m u j j i n i enia się co do 
cnm iejaoową : Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pfrudżetowych. 
w ą :  administracya „Nowej Reformy" Główna trafika w Rynku. — A g i  
1 A. Salomonowej, plao Maryacki 9. — Bandel St. Karlińskiego, Sukii m n m i M n H  
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Bkiera, u  Karmelicka 18. — Źamle 
merate 1 ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we L w ow ie Ludwik Wdawca 
rola Ludw ika 11,3. Sokołowski. — W P rzem y śli Heszeles. • -  W  Jarosław iu  L.
W W l e d r lu  pp. Ha isenstein & Vogler (takit -v Hamburgu, Frankfurcie nad Menem,
Lipsku. L zylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Ilona 
1 Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. iMkeb Nachf., H. Schalek, T. Dśnr e 

W P a r y ż u  Sociśtś Mutuelle de Publicitó A. L o r e t te  directenr, Rue Uauii.artin 71 ~ 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje admin>i racya, Kraków, Jagiellońska 10, za platą od mie jidT- 
wiersza d rob nem pismem (petit) _a pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — J f a d e -  
s ł a n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — K e k ro lo g  la  po 50 h od wiersza. — C U osy p u b l i c z n e  
po*2 kor. od wiersz układ tab larycznji cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą o sn lk id o „ N . Reformy*(prospekty cyrkularze, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowyoh a 1 kor od 100 egz .d la  mlejsoc s yŁhprenum.

Należytożó należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Po itknluii sitiwoncyi ila Pni.
(K orespondencya „N. Ref°rmy )■

W iedeń, 22 kwietnia.

(—r) P rezy d en t gabinetu  K °erber nie 
®“ ięjszego powodu do zadowoleni

nia skróconego, jak ie  z jego • p0 do- 
zastosowano do rozpraw y budżet .' 28Q
kludnem bowiem obliczeniu, nie ^ n Jbj osel. 
mówców ma jeszcze zabrać £ łnS WnraWdopodo- 
Ik ie j co zajęłoby najm niej 40 a od.
bn e 5o yo, iedzefi ^  wzgleda J*  w ® ^  nje 
będzie się z powodu obrau deleg dobrze giQ 
więcej jak  10— 12 posiedzeń, t t . , w ̂ n y  z k0ń- 
spieszyć, żeby budżet mógł byc . c j e s e s y i  
cem czerwca, p r z e z  co  odD; o z a g r o ż o -  
>ej  m o w e j  b y ł o b y  n a ®krrtcić „skrócone" 

®; t r z e b a  więc koniecznie je jamać g)owy
postępowanie. Nad tem mają - . dniami odbędą 
prezesi klubów, k tórzy  j u^
w tym  celu konferencye. . o Usiłowano w 

A le jak  dokonać skróceńA le jak  dokonać sbróc^invch posłów, zapi- 
klubach zniewolić poszczego j mi jwjenjai — 
sany eh do głosu, aby się zT . -es^ a to li tak
Chęć popisów krasomówczy . p0S}dw n je'-nęc popisów krasomówczy- - b posłów nie
wielką, iż dotychczas żaden p odnjesi0no zatem 
zgłosił się na ochotnika- jejom,5Wności. Oto 
nowy środek przeciwko ać swoich człon- 
prezesi klubów m ają z°a . pI zemaw iał w Izbie 
aow, żeby żaden z nich u sp0sobem przy 
dłużej, niż pół g o łzin^,Q  g0dzin zaoszczędzo- 
280 uow cach  byłoby g na każde posie-
nych, k tó re  r o z d z ie lo n e  j z  c z e g 0  n a  c z e r .

dzeme, dałyby 22 P ^ f f  tak  że do 15 czerw ca 
wiec zostałoby około i  . w  bndżetUi R achu- 
byłaby możliwość wistością, jeśli najprzód
nek zgodzi się z rzeczy skrócenje swych m6W)
mówcy zgodzą «9 . zajdą jak ieś nieprzewi- 
następn ie  zaś, jeśl rg przecież nie trudno.

ziane w ypadki; dopod0bniejszem  jest, że 
O statecznie atoli P j końcem czer-
J y a  P a W a m e n ta r n a l lo ^ J

d( ' n Z  ^ v e u ostatn ich  czadów, zapomoga 
rządow ą dla n»as ta  P ra S'> załatw ioną została 
na korzyść Czechów ogrom ną stosunkowo w ięk
szością głosów. Z praw icą głosowała niem iecka 
w iększa własność, socyalni dem okraci, w łosi i 

autisem itów . W ażną o k o liczneścą  było, 
że g k . ^  .n ie odbyło się w w ielkim  porządku, 
a naw et bez krzyków . Tylko F ran k o  Stein,
wróciwszy w łaśnie z „ b n r g m n z y k i "  wrza- 

> f z e c h i s c h e r  C i r k e l ! “ i na tem
, ‘ ,■ Ład i porz tdek przy głosow aniu dowo-
, 1 tai-c stronnictw  niem ieckich z Koerbe-
dzą, ze JSjwńi,ei  gładko. N atu ra ln ie  nie wszy- 
rem  idzm enja naczeln ika rządu głównego 
s tk ie  przy wagę złota, bądź co bądź je- 
można brać ^ milionów w ycyganią Niemcy 
dnak sporą b „wpgtycye dla swoich krajów  a
na rozm aiie in
szczególnie ^ '^ „ a j ic y js k ic h  panuje  natom iast 

Co do miast g po]Skiego grobow a cisza. 
io całej linii .kiera P0<̂  wzglQdem mo- 
hwalebnym  wyją B yka, k tó ry  zareklam o- 

wa w czorajsza P- hjtn je praw a Lw ow a i K ra- 
wał zręcznie i uo . j ak wiadomo, uczynić 
kowa. R ząd skłania s> ^ rajowych. Otóż chodzi
coś na korzyść stolm t o j i c y .<_ j egt w tfcm
o nrzyznanie ty tu łu  ^  jogn ' K raków , sław na 
z pew nością dużo ir?1] rzez cały szereg la t 
sto lica królów P0^*510 ’rPwadzać dowód swej 
zniewolony te raz  ł ' rzep „atnem drobnostkow ej 
stołeczności przed areoP &

no
0

austryack iejS b in rokracy i, pomimo że dowód tea  
złotemi głoskam i w ypisany je s t na k artach  
dziejów.

Drowi Bykowi należy się pełne uznanie za 
jego św ietną mowę. Mimo to pozostają inne 
galicyjskie m iasta ja k : Tarnów , Przem yśl, S ta 
nisławów, Tarnopol, Nowy Sącz i t. p., i t. p. 
dalej sierotam i o k tó re  się n ik t nie upomina. 
Słyszałem  dziś w kołach poselskich, że „to me 
w ypada‘!, że „rząd da ty lko w yłącznie stolicom 
cokolwiek". —  Niemcy upom inają się o praw a 
swoich m niejszych m iast i z pew nością dosta
ną dla nich zapomogi, chociaż rząd  z razu 
czyni trudności. T rzeba  się upominać, żądać, 
a nie*Trrosić o łaskę cichaczem ^przez w ysyła
nie deputacyj do ministrów, co już budzi ogól
n ą  wesołość.

Na kresach Rzeczypospolitej.
V.

(Dlaczego religia z patryotyzmem złączył\ się w jedno. -  
Dawny charakter furteczki kresowej, a dzisiejsza s r a  
ln ica  praw ludzkich i boskich. — Dlaczego rząd nie ufa 
duchowieństwu. — „Umniczajet". — Przyczyny smutnego 

stanu. — Niwa ogromna, a siać niema komu).
Naród nasz, trap iony  od wieków przeróżne

mu klęskam i, poczynając od najść  ta tarsk ich , 
a kończąc na  rozpaczliw ej w alce pow stańczej, 
częściej, niż inne ludy, wznosił oczy do Boga 
i modlił się gorąco o pomoc w zapasach z tło
czącym się zewsząd wrogiem. W  modlitwie tej 
łączyły  się uczucia patryo tyczne z religijnem i, 
a kiedy ucisk i prześladow ania zaznaczyły się 
w tysiącach  okrucieństw , kiedy, ja k  się w yra
ził arcybiskup  F ija łkow sk i, „gran ice Polski za
częły się kończyć tam , gdzie rozpoczynały się 
szuhienice je j męczenników*, —  duch narodu 
zam ieszkał w kościele.

K resy  (au to r ma tu  głów nie na myśli W  o- 
ł y ń  i P o d o l e  r o s y j s k i e ,  Przyp. red.) od 
daw na w ystaw ione na pierw szą w alkę z na
jeźdźcam i, to „przedm urze ch rz e śc ijań s tw a" ,— 
jak  mówił Rzym —  bardziej, niż inne p row :u- 
cye Rzeczypospolitej, odznaczały się re lig ijno 
ścią mieszkańców. S tąd  fundacye kośuołow  i 
k lasztorów  obronnych (jak  n. p. fo rteczka  w B er
dyczowie) miały na celu zarówno ochronę k raju , 
jaK i cześć Boga. Zatem  c h a ra k te r  kościoła, 
jako  s trażn icy  praw  boskich i ludzkich, sprzy
ja ł  ogrom nie owemu zlaniu  się w jedno r< Li
gii z patryotyzm em . Rzec można, c h a ra k te r  ten 
pozostał do dziś dnia w ybitną cechą domu bo
żego na  kresach, a  chociaż m ary  i wuły ru 
nęły, s trażn ica  pozostała tem, rzem  była ongi.

W obec tego łatw o zrozumieć, ja k  ważnem 
je s t tu ta j zadanie duchowieństwa.. P rzypatrzm y 
się więc działalności jego na kresach, zbadaj
my pobudki i czyny, op iera jąc  się na  św iade
ctw ie faktów.

Ze w szystkich miejsc, zajm ow anych przez 
duchownych, najw ażniejszym , zdaniem  naszem, 
posterunkiem  je s t  p r o b o s t w o .  W  m iastach 
większych, gdzie ła tw iej o naw iązanie  stosun
ków z ogniskam i życia społecznego i narodo
wego, a w skutek tego _ o w ytw orzenie pewnej 
sta łe j atm osfery polskiej w kołach tow arzy
skich. kościół, jakkolw iek  na  k resach  także  
niepozbaw iony narodowego znaczenia, nie je s t 
już jed v pem ogniskiem, służącem  do u trzym a
n ia  koniecznego cieplika w organizm ie naro 
dowym.

Rzecz się ma ‘Uaczej w wiosce lub małem 
mieście. P a ra fia  sk łada się przew ażnie z dro

bnej i mało co od chłopstw a różniącej się szla
chty  zaściankow ej oraz mieszczan. C iągła s ty 
czność z ludem rusińskim , urzędnikam i ro sy j
skimi i w reszcie w alka o byt, działały powoli, 
ale skutecznie i dziś rzadko usłyszeć można 
w te j sferze czystą  polszczyznę, napotkać śla
dy odrębności plem iennej.

J a n  już w jednym  z poprzednich artykułów  
mówiliśmy, w głowach tych  dziwne się rzeczy 
roja. P rze s ta rza łe  przesądy m ieszają się z no
w ożytną obojętnością na pełni- nie obowiązków 
Polaka, najdziw aczniejsze ehw ??ty krzew ią się 
na tej leżącej oddaw na odłogiem niwie. Że je 
dnak mimo niekorzystnych  warunków , pomimo 
sprzysiężenia się w szystkich  sił w rogich na 
zgubę narodowości, tłum  ten  czuje się polskim 
i łączy się ze społeczeństw em  polskiem, za- 
w dzięczyć należy kościołowi.

Tam  bowiem jedyn ie  wolno rozlegać się mo
wie polskiej. Tam przez k ra tk i koufesyonału 
można do duszy tych ludzi przemówić, badać 
ją  i krzepie. P oza  kościołem zryw a się wszelka 
łączność z ludem, w szelkie porozum ienie za
ostrza czujność żandarm ery i. Poza mnrami 
św iątyni zam iera w szelki objaw życia narodo
wego. S trażn ica  więc kresow a —  to kościół, 
a straż  pfiłnią proboszcze.

K sięża, _ spełni ,jąc ty lko  kapłańsk ie  obo- 
wią7*i i nie wychodząc z g rau ic  katolicyzm u 
rzymskiego, już  tem  samem, że w ygłaszają ka
zan ia  i odpraw iają  nabożeństw o dodatkowe po 
polskn, że tego języka  używ ają w naukach ka 
techizm ow y.ii i przy spowiedzi — oddają ogro
mną usługę ochronie naszej narodowości. J e 
żeli z a ś  ksiąuz poza obrębem  swych obowiąz
ków, poza lite rą  praw a, poczuje się także do 
w ykonania zadań Polaka, jeśli stoi na czele 
s traży  polskości przed naw ałą  rusyfikacyjną, 
to tak i słnga  ̂boży budzi w sercach uciemię
żonych cześć i miłość.

Niewygodne to jed n ak  stanowisko. Rok 1863 
upam iętn.ł się rządow i udziałem  kilku księży 
w pow staniu. Od tego czasu nieufność do du
chow ieństw a kato lick iego  sfer rządzących 
wzmogła się znacznie. Spotęgow ały jd: nadto 
k o ltjn e  zawody na  biskupach, uchodzących z 
początku za „b łag o n ad io żn y ch ": Felińskim , 
Rzewuskim, H ryniew ieckim , Zwierowiczu, Si
monie. Rząd r-e  chce w :*>rzyć nhy <*■' dosto j
nicy skazali się na w ygnanie  i ubóstwo z po
budek czysto katolickich. Postanowiono we 
w szystkich odnajdyw ać „polską in trygę", więc 
M oskale mocno są p rzek o n an i, że „P alak i" 
p izekupu ją  biskupów  na  sw oją s tro n ę , ci zaś 
dla miłego grosza i au reo li męczeńskiej gotowi 
grac ro lę ofiar.

T ak a  opinia ogrom nie szkodzi duchownym, 
stara jącym  się 0 infuły ; to  też i przed o trzy
maniem ich i po otrzym anin s ta ra ją  się tak 
lawirować, aby  rządow i się nie narazić, pozo
ru jąc  tę  robo tę , gdzie po trzeba , W allem ody- 
zmem. Ozynowuicy uśm iechają się , przygląda
ją c  tym dyplom atycznym  manewrom i powia
d a ją  między sobą „um niczajet". ;

O statn iem i czasy na W ołyniu i Podolu 
zm niejszyła się znacznie liczba księży „z po
w ołania". J a k  na tem cierpi narodowość i re 
ligia —  fak ta  świadczą. A fak ta  te, niestety, 
są  p rzyczyną w ielu sm ntnych cech upadku, 
dających  się zauw ażyć wpośród drobnej szla
ch ty  zaściankow ej i mieszczan, z których się 
sk łada  n a jliczn ie jsza  k lasa  w iernych.

Z dzierstw o, gburow atość pijaństw o i h u lan 
ki, z „prystow em ", „stanowym " lub innym ja- j

kimś m ałom iasteczkowym  dostojnikiem  mo
skiewskim, rozpoczynające się zwykle prefe- 
ransern w celach „dyplom atycznych" — obni
ża ją  znaczenie księdza w oczach parafian  i 
w skutek  tego sp rzy ja ją  krzew ienia się n ie
w iary, zarówno grożącej relig ii i moralności, 
jak  i polskości.

D zisiejsze zastępy  kleru re k ru tu ją  się prze
w ażnie ze sfer uboższych, ze wspom nianej k la 
sy drobnej szlachty zaściankow ej i mało-mie- 
szczaństw a. Głównym bodźcem do w łożenia su
kni kap łańsk ie j bywa n ieraz  myśl o ciepłem 
probostwie, nad którem  nigdy niebo się nie 
chmurzy, a deszcz groszy pada nieprzerw anie 
z jasnego nieba. — Cóż dziwnego, że chłopiec 
obyty z nędzą i niedostatkiem , pozbawiony 
środków na w ybranie innej karyery , a najczę
ściej w abiony ła tw ością  zdobycia kaw ałka Chle
ba. po pięcioletniem  więzieniu w sem inaryum , 
spieszy na probostwo, gdzie już innem  okiem 
w ita dawne swoje społeczeństw o i s ta je  się 
dlań prawdziwym  ciężarem , a n ieraz gorzej, bo 
przykładem  w yuzdania.

Gdyby te  strażn ice  w iary  i narodowości, o- 
sadzano w yłącznie ludźmi przekonań  i zasad, 
gdyby karyerow iczów  odsyłano z powrotem do 
pługa, gdyby, jednem  słowem, dbano więcej o 
w yrobienie ch a rak te ru  w kapłanie, niż o po
zorne uśpienie nam iętności i fałszyw ą pokorę 
w ilka w owczej skórze, — nie byłoby tych 
sm utnych następstw  nieostrożności i spóźnio
nych utyskiw ań.

Do walki z ru sy fikacyą  i popami w spraw ie 
m ałżeństw  m ieszanych i w innych równie d ra 
żliwych kw estyach, po trzeba innego wojska, 
zahartow anego w boju, mocnego w dogmacie, 
trzeba  innej szkoły w k ie ru ak u  kształcen ia  
księży.

Pole działan ia  ogrom ne, coraz bardziej je 
dnak, niestety , odczuwać się daje brak ludzi 
do pracy  uzdolnionych.

Ukrainiec.

Galicyjska śruba podatkowa.
W Izbie poselskiej toczyły się w czoraj oży

wione rozpraw y nad pozycyą budżetu „podatki 
bezpośrednio". R ubryka to chyba najbo leśn iej
sza i szczere w yw ołująca z piersi wyborców 
żale i skarg i. N ie brak ło  też  w czoraj w Izbie 
n arzekań  na „śrubę podatkow ą" wogóle a na 
g alicy jską w szczególności. M ianowicie poseł 
B r e i t  e r  wygłosił dłuższą mowę, k tó rą  „Biu
ro korespondencyjne" przesyła nam w nastę- 
pu.iącem streszczeniu:

Poseł B r  e i t e r zazn aczy ł, że w szystkie 
rządy bez w yjątku trak tow ały  Galicyę po m a
coszemu. W praw dzie wybud>wano pew ną ilość 
kilom etrów kolei w Galicyi, ale nie budowano ich 
ze względów ekonomicznych, tylko uw zględnia
jąc  stronę stra teg iczną. Koszary i tw ierdze nie 
mogą podnieść siły podatkowej ludności. Mimo 
stagnacyi handlu  i przemysłu, ucisk podatkow y 
w G alicyi c o r a : bardziej w zrasta. Zupełnie za
pomniano pięknych słów cesarza: „ N u r  d i e  
L e n t e  n i c h t  d r u c k e  n “. —  Mówca pole
m izuje z tym i, którzy tw ierdzą , że G aiicya 
je s t  prow incyą bierną. Z Galicyi wywozi się 
rocznie czystego dochodu z podatków 13 mi
lionów koron. Oprócz tego im portuje się do 
G alicyi rocznie za 200 milionów koron to w a 
rów. Z agran iczn i kapitaliści pobierają roczuie 
przeszło 20 milionów koron, jako czysty zysk

z kolei żelaznych i z galicyjskich listów  za 
staw nych. H asło: „ V o n  P o l e n  i s t n i c h t s  
z u h o l  e n "  nie je s t więc w cale słusznem . —  
W  G alicyi przypada na każdego m ieszkańca 
przeciętn ie  dochód roczny 50 złr. C iężary zaś, 
jak ie  ludność ma ponosić, przew yższają jej 
siły. W e Lwowie w iększa część w arsz ta tów  
nie pracuje. L iczba ludzi bez zajęcia je s t  nad
zwyczaj w ielka. Mimo to śru b a  podatkow a co
raz  silniej gniecie lad i w yciska o sta tn ią  k ro 
plę krwi. Na spraw iedliw ość z W iednia p rze
stano już liczyć, a coraz bardziej wśród ludn 
szerzy się hasło: „ L o s  v o n  W ~ ien “.

G alicyjskie władze podatkow e m ają w ielkie 
podobieństwo do rzym skich dzierżawców, k tó 
rzy z najw iększą bru talnością  ściągał, poda
tki. Im surow iej postępuje jak iś  urzędnik po
datkow y, tem więcej pozyskuje sobie powagi 
i względów n rządu i tem prędzej aw ansuje. 
U rzędnicy podatkowi d a ją  się używać do ce
lów politycznych. P rzy  w yborach w ystępują 
iako  ag ita to rzy  panującej kliki, w komisyi wy
borczej k on tro lu ją  w yborców i m szczą się za 
ich polityczne zachow anie się. P rz y  przeszło- 
rocznych uzupełniających w yborach do Rady 
państw a w K r a k o w i e  funkeyonow ał tam te j
szy ok ru tn y  re fe ren t podatkowy, jak o  kom isarz 
wyborczy.

Mówca przy tacza  szereg przykładów  uciska 
podatkowego w G alicyi i powiada, że no to ry 
czny zbój obraziłby  się, g Jyby  go k toś poró
w nał z galicyjskim  egzekutorem  podatkowym . 
Mówca sądzi jednak , że to zachow anie się 
egzekutorów  podatkow ych w ynika  stąd, że nie 
są  oni stałym i urzędnikam i i pobiera ją  rem u- 
neracyę w edług tego, ile śc iągną podatków . 
W  G alicyi panuje hasło, k tó re  wypow iedział 
jeden z podrzędnych urzędników  we Lw ow ie 
do pewnego in te ligen tnego  obyw atela: „ P ł a 
c i ć  p o d a t k i  i c i c h o  s i e d z i e ć " .  — Te 
słowa są  tak że  hasłem  w iceprezydenta  K o r y -  
t o w s k i e g o .  Często nie zadow aln iają się u- 
rzędy naw et tem, że podatk i raz  p rzyp isu ją , 
ale  zd arza ją  się naw et w ypadki, że z chłopów 
ściąga się dwa, a naw et trzy  razy  tensam  po
datek. Gdyby to zrobi! urzędnik  jaa iegoś b an 
ku pryw atnego, toby go za to  zam knięto do 
krym inału. R ek u rsa  leżą 10, 15 a naw et 16 
la t niezałatw ione. Pew nem u obywatelowi we 
Lwowie chciano za zaległość podatkow ą w wy
sokości 10 koron w ystaw ić dom na  licy tacyę 
i zaniechano tego dopiero wtedy, gdy sp raw a 
s ta ła  się głośną w dziennikach.

Mówca zw raca na to uwagę, że przed trz e 
ma la ty  panow ał w ielki ruch wśród w ielkich 
w łaśc.cieli dóbr, względnie wśród całej p a n u ją 
cej kliki przeciwko uciskowi podatkowem u. J e 
żeli panowie chcecie się bronić, to nic nie mo
żna mieć przeciw  temu. ale z całą energ ią  
należy się zwrócić przeciw  -temu, aby ci Indzie 
na  koszt biednego ludu otrzym yw ali u ła tw ie
nia. Nie uchodzi, aby obciążano lud  na ko
rzyść ludzi politycznie i m oralnie zb an k ru to 
wanych. Naprzód k lika  ta  p rzefrym arczy ła  sw ą 
ojczyznę, a następn ie  z powodu hulaszczego 
życia zupełnie się zadłnżyła, Mówca fprzypnmi- 
na spraw ę G alicyjskiej Kasy oszczędności, G a
licyjskiego Z akładu kredytow ego, za jśc ia  w in 
nych insty tucyach  kredytow ych, gdzie zap rze
paszczono miliony lad a  pracującego. Gdy się 
k lika zadłużyła, otrzym ała miliony za propina- 
cye, a  te ra z  chce, aby państw o płaciło jej od
szkodowanie za lasy  w yrąbane, a m ianowicie 
tak  długo, aż te  lasy  znowu będą mogły być

E d m u n d  B ied  er.
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I.
G ra jże  harfo  ja sn y  ton, 4niel...
G ra j słoneczną pieśń ruzg ■, w0U 
Ponad św iatem  dzwoń juk ń ’
G raj słoneczną pieśń o wio®n

Z ak raśn ia ła  kwieciem błoń 
I złociste b laski sk rzą  się.- 
Dzwońże harfo  moja dzwoń 
Tanecznikom  w życia pląsi®-

Ponad ziem ią słońce lśni 
Życie! życie! na  św ia t bucha!—
G rzm ijże pieśni moja grzm ij,
Na słoneczne św ięto ducha!...

H . .

Przyszła w iosna dziew icza w złotym d-vaJ®“ 18 
p rzy sz ła  w iosna i w słońcu rozpnściła w*obj
A oto morze kw iecia zaprószyło ziemM 
I na traw ach  w bry lan ty  ziskrzyły  sw rosy'

Przyszła wiosna słoneczna, łąk przejrzysta P lll_ 
Przyszła wiosna dziewicza słoneczna i ś p ^ ; "  
I  przyniosła dla św iata bezmiar szczQŚcia w 
I rzęsy opuściła, jak z bajki królew na-

I I I .
W ypłynął na św ia t w iosny bóg 
L ajaśn ia ł sk rzydeł tęczą...
Śnieg kw iatów  strze la  mu z pod nóg 
I  pieśni przed nim dźwięczą...

Skroś pól słonecznych, modrych wód 
M elodye ciche płyną...
I  gdzieś u n ieba złotych w rót 
N a s tru n ach  słońca giną...

O pętał ziem ię dziki szał,
R ozpalił ogniem tę tn a  
I  z drzew  i tra w  i młodych ciał 
Grzmi życia pieśń nam iętna!

G rzm i życia pieśń potężna, gizmi,
W e krw i pożary płoną 
I  w b łęk it niosą złote skry,
P ieśń  życia nieskończoną...

W ypłynął na  św iat w iosny bóg 
I  kąp ie  się w błękicie 
Tęczowy w górze rozpiął łuk  
I niesie życie!... życie!...

IV.
Pójdziem y, dziewczę, w cudny k ra j 
I  przystro im y głow y w tłuszcze, 
Pójdziemy, dziewczę, w św iata  sk ra j 
I  już  Cię nigdy nie opuszczę...

G dzieś u niebieskich  jasnych  w rót
S tan iem y cisi, rozm odleni
Nad sreb rn ą  ta flą  cichych wód,
W śród  łuków  tęczy i prom ieni.

Pójdziem y, dziewczę, w dłoni dłoń,
Na um ajone kwieciem pole;
Pójdziem  w n ieznaną życia’ toń,
N a szczęsną dolę —  i niedolę...

Gdzieś u niebieskich zło tych  bram- 
S tać będziem w śnie na b łędnej perci';. 
Aż nas nie wpuszczą w św ięty  chram  
P rze jrzy s te  ręce  białej Śmierci..

V.
F au n y  młode ig ra ją  na  łące zielonej,
Ź ren ice im słoneczne zalały promienie, 
O toczyli Nimf orszak siluemi ram iony 
I  słodkie pod rzęsami g ra  im upojenie.

W iosna p ierś im zalewa, odurza im zmysły 
I  krew  młoda ponsowi ich wargi lubieżne.
A Nimfy im na  piersiach kosm atych zawisły 
I kark i op la ta ją  im ram iona śnieżne.

Życie! życie!... b ru ia lne , silne, młode życie 
G ra  im w duszach, i bóstw a w bóstw  ram iona

[chyli
I  op lata  im serca  w sieć m arzeń pajęczą.

T ańczą Nimfy na  kw iatach —  niuy rój mo-
[tj H,

G ra ją  F au n y  i pieśni przesłoneczne dźwięczą, 
I  św ięto je s t na ziemi — w pow ietrzu, w błę

k ic ie ...

VI.
Człowiek w yszedł na łąkę z pochyloną głową, 
Spojrzał w słońce i głowę sm utną uw iesił

[niżej,
Teszcze w p ierś mu nie weszło życia święt«

[słowo,
ueszcze nie tk n ą ł mu duszy s ł o ń c a  promień

[chyży.

W yszedł — niebo się pali i w iosra  g ra  hymny 
I  młodość ta ran te llę  tańczy opętańczą 
Lecz on młodą swą duszę w ce i zam knął

[zimnej —
Nie widzi ja k  n a  łące F auny  młode tańczą.

I
On w prześw ięty  hymn życia własną gorycz

[wlewa

I  cieszy się, że jesień  nastąp i po wiośnie 
Że zieleń sw oją młodą s tracą  kiedyś drzewa.

I  p rzejdzie  w płacz żałobny, śpiew, co brzm iał
[miłośnie...

A nie wie, że choć Indzie kw iaty  w łąkach
(wyt.ną

Na ich m iejsce znów świeże na wiosnę wy-
| kwitną...

Lunatica.
Siostrom L iii i Jadzi.

V II.
Z otęczy mgieł dalekiej 
W ypływ a biel miesiąca 
I  senne srebrzy rzeki 
I  w s truny  duszy trąca...

Śnią mgły spow ite ciszą 
I  skrzy  się biel miesiąca...
Upojnie kw iaty  dyszą...
Śni dusza ma łkająca...

O grom na biel miesiąca...
Z gwiazd pył złocisty prószy...
Sni dusza ma łkająca...
Nie budźcie śniącej duszy!...

V III.

K siężyc srebrzyste  przędzie arabesk i 
Z iem ia się kąpie wśród jasne j pośw iaty 
W  kielichach kw iatów  lśn ią  rosy ja k  łezki 
Coś szepcą cicho zadum ane kw iaty...

W  blaskach m iesięcznych lśn i opar niebieski, 
Z łęgów dalekich płynie ciche g ran ie  
K siężyc srebrzyste  przędzie arabesk i 
Senne po ziemi błądzi Zadum anie.

W  kielichach kw iatów  lśn ią  rosy ja k  łezki. 
W  jasnej pośw ietli m ilczące śn ią  chaty, 
K siężyc sreb rzyste  przędzie a rabesk i 
Coś szepcą cicho zadum ane kwiaty...

Finale.
IX .

Ranki majowe, cudne zachody,
L as w pozłocistej słońca koronce, 
B łęk itne, ciche, p rze jrzy s te  wody 
I  zam yślone ga je  pachnące...

B łękitne, ciche, p rze jrzy ste  wody, 
P rom ienne skram i z ło ttm i słońce, 
Bzem oprószone św ięte ogrody,
K w iaty  tru ją c ą  w onią dyszące...

Ciche, p rzejrzyste , słoneczne dale, 
R ozkoszą słodką trn ją c e  w arg i 
I w ątłych kw iatów  zm ięte kielichy.

Spokojnie w bezkres płynące fale,
A  nad falam i żałosne skargi,
A kord piosenki zb łąkanej cichy...

X.
R oztrw oniłem  róże złote 
I  w iośniane moje sny,
T eraz  w duszy mam tęskno tę  
I  niezaschłe w oczach łzy...

P rzyszły  bn tze  — przyszły  mgły,
N ic w ogrodzie mym nie rośnie, 
P ry sły  ja sn e  szczęścia dni... 
W yśpiew ałem  pieśń o wiośnie...
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~ ~  ~ 7  podatkow y polega na n iespra- 
W v d d r  brutalności, k tó ra  mnsi doprowa- 

J  „tastrofy , k tó ra  może je s t  bliższą, 
o jciec z tr^ząd sądzi. Niema lepszego, anarch isty - 
kolw iek ó ag ita to ra , ja k  m inistrow ie sk a rb u  i 
„1051“ ny, k tó rzy  sw ą po lityką  naród popychają  

■i rozpaczy i rewolucyi. W śród  tak ich  stosun- 
“ ków je s t  na tu ra lnem , że reo rezen tan t ludn nie 

może ani g rosza  uchw alać rządow i i głosow ać 
musi przeciw  budżetowi.

N astępnie przem aw iali posłow ie. Kónig, Dub- 
sky, U n te rla d s ta d te r  i L in d n er, k tó rzy  doma
g a li się p rzekazan ia  części dochodów z poda
tk u  gruntow ego na rzecz k ra jów  i gmin, — 
poczem dyskusyę przerw ano. K oniec posiedze
n ia  o godzinie 6 w ieczorem , następ n e  dziś o 
godz. 10 rano.

W ojna, czy pokój?
W  o sta tn ich  dniach  ty le  pojaw iało się sp rze

cznych w ieści o rokow aniach  m iędzy g e n e ra 
łem K itchenerem  a dowódcami Boerów  w P re- 
toryi, że rzeczyw iście trudno  w yrobić sobie 
zdanie o obecne; sy tuacyi w południow ej A fryce, 
to je s t zdanie, odpow iadające rzeczyw istości.

F ak tem  jedyn ie  jes t, że dowódcy Boerów  
opuścili jn ż  P re to ry ę  i że operacye w ojenne 
podjęto  na nowo w poprzednich rozm iarach. 
J e ś li  zaś w ierzyć m ożna ośw iadczeniu ang ie l
skiego lo rda  skarb u  B alfonra  w Izbie gmin, 
o r y c h ł e m  podjęciu rokow ań na nowo ani 
mowy być n ie  może.

Część p rasy  angielsk iej u trzym uje w praw 
dzie jeszcze z w ielką stanow czością, że do
tychczasow e układy  nie były zupełnie bezowo
cne, że porozum iano się już  co do głów nych 
w arunków  pokojowych, a raczej co do podstaw , 
n a  k tó rych  m ożna będzie oprzeć późniejsze 
szczegółowe p e rtrak tacy e ; ale i ta  w ersya nie 
zn a jd u je  wiary. Po cóżby bowiem w takim  ra
zie rozpoczynano La nowo w alkę?

Nie wiadomo także, k to  w łaściw ie dał ini- 
cyatyw ę do układów : A nglia, czy Boerowie? 
P ra sa  ang ie lsk a  tw ierdzi, że in icyatyw a w y
szła od Boerów i daje  do zrozum ienia, że już 
bardzo znużeni są w ojną i p rag n ą  pokoju; źró
dła boerskie na tom iast n iety lko  w prost zaprze
cza ją  temu, lecz nadto  zap ew n ia ją , że inicya- 
torem  konferencyi pokojow ej był w yłącznie 
gen era ł K itchener, a w łaściw ie k ró l E aw ard  
Y IJI, p rag n ący  gorąco ukończenia wojny ile 
m ożności jeszcze przed sw oją koronacyą.

R ozm aite okoliczności przem aw iają  za tern, 
że uk łady  rzeczyw iście rozbiły  się zupełnie. 
A  dziwićby się tem u nie można, jeśli p raw dą 
je s t, co piszą n iek tóre, zwykle dobrze- poinfor
m owane dzienniki ang ielsk ie  o w arunkach , j a 
kie K itch en er p rzedłożył Boerom. W edłng  re- 
w elacyi tych  gazet, A nglia  w żadnym  razie  
n ie chce przyznać Boerom chociażby cienia 
n iezaw isłości, a n ie zgadza się naw et na zu
pełną am nestyę, obejm ującą w szystkich Boerów, 
k tó rzy  przeciw ko niej w jak ikolw iek  sposób wy
stępow ali. Rozumie się tedy  samo przez się, że do
póki jeszcze pozostanie im źdźbło nadziei o sta 
tecznego ski uszenia oporu A nglii dalszą w alką, 
Boerow ie dobrow olnie się zby t tw ardym  w a
runkom  A nglii nie poddadzą. A  nadzie ja  tak a  
r i e  zn ik ła  jeszcze zupełnie. Położenie na polu 
w alki je s t  dzisiaj naw et korzystn iejszem  dla 
nich, niż było w roku przeszłym.

Nie b rakn ie  tak że  głosów, k tó re  na ca łą  tę  
akcyę pokojową z ap a tru ją  się bardzo scepty
cznie z innych jeszcze wzg'ędów. Zdaniem  ich, 
była to  poprostu  komedya, zaaranżow ana przez 
rząd  angielsk i jedyn ie  w celu —  łatw iejszego 
uzyskan ia  od parlam entu  nowych środków  na  
dalsze prow adzenie wojny.

W  końcu w arto przytoczyć i pogłoskę, we
dług k tó re j konferencya pokojowa rozeszła się 
ty lko  z te j przyczyny, ponieważ nie powiodło 
się jeszcze pozyskać d la  p ro jek tu  pokojowego 
baw iących w E urop ie  delegatów  bo ersk ich , a 
m ianowicie sędziwego K r‘igera.

Że w A nglii n ie ty lko  król E dw ard  pragnie 
pokoju, lecz także szerokie koła ludności, o tern 
an i na  chwilę w ątpić nie można. Idzie  ty lko o 
to, aby A nglia  przy zaw arciu  pokoju ni i  po
n iosła  zbyt w ielkiego uszczerbku na swej po
wadze. T rzy le tn ia  w ojna w południowej A fryce 
pochłonęła jnż  blisko 4  m iliardy koron i na 
długie la ta  pozbaw iła budżet angielsk i rów no
wagi. A cóż dopiero mówić o s tra ta c h  w lu 
dziach.

W edług  ostatn iego  rap o rtu  m iesięcznego an 
gielskiego m inisteryum  wojny, A nglicy s trac ili 
od początku w ojny w A fryce południow ej do 
dnia 1 b. m. zab itych  na polach bitew  oficerów 
502, żołnierzy 5114; zm arłych w niewoli ofice
rów  5, żołnierzy 97; zm arłych skutk iem  chorób 
oficerów  313, żołnierzy 12.403; zm arłych sk u t
kiem  rozm aitych wypadków oficerów 26, żołnie
rzy  643; zaginionych oficerów 2, żo łn ierzy  134; 
odesłanych  do domu jak o  niezdatnych więcej do 
służby w ojskow ej oficerów  2937, żołnierzy  
68.311. R azem  w ynoszą s tra ty  92.435 ludzi.

F ak tem  je s t ,  że daw niejsza reg u la rn a  arm ia 
ang ie lska  dziś jn ż  nie is tn ie je . P u łk i i rezerw y, 
k tó re  te raz  poszły na pole w alk i, to  m ateryał 
ta k  lichy, że z nim nie można będzie osiągnąć 
pom yślniejszego rezu lta tu  wojny.

członków obowiązek zaspokajania swych potrzeb 
wytworami krajowego przemysłn i pamiętania o 
tem, że się nie godzi zasilać swym groszem obce
go przemysłu i handlu, który szkodzi interesom 
krajowym.

Członkowie dzielą się na zwyczajnych z wkład
ką co najmniej 2  korony, wspierających z wkładką 
co najmniej 20  koron i założycieli z jednorazowym 
drtkiem co najmniej 200  koron. Organem naczel
nym Towarzystwa jest komitet centralny. W łaści
we agendy prowadzą komitety oddziałowe, z któ
rych jeden ma swą siedzibę w Krakowie, dragi we 
Lwowie. W  myśl statatn grono założycieli przy
stąpiło do organizacyi Towarzystwa.

Do komitetu centralnego zostali zaproszeni: Ba- 
czcwski Leopold, fabrykant, Lwów; Dzieślewski 
Roman, rektor politechniki, Lwów; Feldstein Her
man, sekretarz Banku hipotecznego, Lwów; dr 
Głąbiński Aleksander, profesor uniwersytetu, Lwów; 
Ihnatowicz Jan, przemysłowiec, Lwów; dr Rntow- 
ski Tadeusz, redaktor, Lwów; profesor Henryk Jor
dan, Kraków; Liban Bernard, przemysłowiec, Pod
górze; dr W ładysław Malkiewicz, adwokat, Kra
ków; Rotter Jan, poseł, Kraków; p. Marya Siedle
cka, Kraków; Zieleniewski Edmand, fabrykant, Kra
ków.

Komitety oddziałowe składają się z 15 człon
ków, z których 9 miannją pierwszy raz założyciele, 
a reszta komitetu uzupełnia się drogą kooptacyi 
przez członków. Stosownie do tego postanowienia, 
nchwkliii załiżyciele zaprosić na razie do komiteta 
lwowskiego pp.: Ignacego Drewnowskiego, inspe
ktora kolei państw.; dra Bronisława Dalębę, urzę
dnika Wydziału .krajowego; Edwarda Epplera, in
żyniera; Alfonsa Gostkowskiego, inżyniera; p. Ma- 
ryę Jeleniową; Aleksandra Lewickiego, przemysłow
ca: Józefa Olszewskiego, komisarza obwodowego; 
Tadeusza Prngera, przemysłowca i Edmunda Schnei
dera, urzędnika kolejowego.

I)o komiteta krakowskiego zostali na razie za
proszeni: profesor Napoleon Cybulski, dr Henryk 
Szarski, dr Artnr Benis, dyrektor Karol Rolle, p. 
dr Zofia Daszyńska-Golińska, Szczepański Alfred, 
dr Zygmunt Marek, Chmnrski Anastazy i W łady
sław Kaczmarski.

„O w łasnych silach".
Zawiązane w grudniu ubiegłego roku w Krako

wie Towarzystwo ku popieraniu polskiego handln 
i przemysłu, pod hasłem „o własnych siłach*1 uzy
skało obecnie potwierdzenie statutów przez namie
stnictwo. Celem Towarzystwa jest wyzwolenie kra
jowego handln i przemysłu od przewagi żywiołów, 
wrogir.h narodowi polskiemu. Towarzystwo „o wła
snych siłach “ dążyć będzie do krzewienia świado
mości o obowiązkach dawania pierwszeństwa wyro
bom produkcyi krajowej i popierania krajowych 
przemysłowców i kapców, przsz asilną dążność do 
zaspokajania swych potrzeb wedle możności wyro
bami kr&jowemi. Towarzystwo ma na coln zadania 
czysto gospodarcze, z wyłączeniem wszelkich ró
żnic partyjnych lub politycznych. Statnt wkłada na

Musolino przed sądem.
W małem mieście włoskiem Lncca toczy się przed 

sądem przysięgłych proces przeciwko słynnemu bry- 
gantowi Musolino, na którego przez kilka lat ro
biło obławę 800 żołnierzy i najprawniejszych po- 
licyantów. Zdołano go pochwycić dopiero w jesieni 
ubiegłego roku i to wyłącznie dzięki przypadkowi 
i lekceważeniu przez Musolina wszelkich środków 
ostrożności. Przez całe sześć miesięcy sąd zajmo
wał się prowadzeniem śledztwa, a proknratorya 
przygotowaniem akta oskarżenia i teraz dopiero 
mógł rozpocząć się ów sensacyjny proces, który 
Jo Lnkki ściągnął całą gromadę korespondentów 
dziennikarskich z Włoch, Francyi, a nawet Anglii. 
Reżyserya procesu nie należy do łatwych, jeżeli 
zważymy, że wobec sądu występują 186 świadków, 
10 obrońców Musolina, 5 dla jego współwinnych, 
a wreszcie 6 lekarzy sądowych!

Zarząd więzienia nważa Musolina nie za więźnia, 
będącego w śledztwie, ale za skazanego na 20  lat 
kryminału hry junta który zbiegł, a potem został 
schwytany. Rzeczywiście Mnsolino został przed laty 
na tę karę skazany, ale istnieją bardzo poważne 
poszlaki, że wówczas był niewinnym i tak snrowy 
wyrok zapadł tylko dzięki fałszywym zeznaniom 
świadków i lekommyśluoici sądu.

Mnsolino nie chciał z początku stawać przed są
dem w odzieży więziennej i żądał, ażeby pozwolo
no ma abrae się w romantyczny strój brygaucki 
z materyi, której metr kosztuje 16 lirów. Obrońcy 
jego usiłowali na wszelkie sposooy wybić mn z gło
wy ten upór, ale Mnsolino stale odpowiadał na 
wszystkie perswazye: „Voglio i miei panni“ (żą
dam mojego ubrania). Przewodniczący miał do wy
boru dwie drogi: mógł obwinionego przemocą spro
wadzić do sali rozpraw, albo też prowadzić je w 
jego nieobecności. Jako dobry psycholog wybrał 
drugą ewentualność. Przez kilka dni toczył się pro
ces w nieobecności głównego bohateia, co się wiel
ce nie podobało nietylko publiczności, zawiedzionej 
w pogoni za sensacyą. ale także i samemu Muso- 
liuowi, żądnemu rozgłosu i chcącemu osobiście 
bronić swej — jak święcie jest przekonany — do
brej sprawy.

Pewnego poranku oświadczył zarządcy więzienia, 
że gotów jest zjawić się w sali rozpiaw w odzie
ży więziennej i zaraz tam został zaprowadzony ku 
zadowoleniu publiczności. Na zapytania odpowiada 
obszernie, ze swadą, a często z patosem. Uważa 
się za ofiarę pomyłki Bądowej i krzywoprzysięstwa 
świadków, co we Włoszech niestety jest znpełnie 
prawdopodobnem. Obecnie oskarżony jest o popeł
nienie siedmiu morderstw, obok siedmnastu usiło- 
wanych morderstw i ciężkich obrażeń ciała. Muso
lino nie przeczy, powiada tylko, że to nie były 
zbrodnie, lecz znpełnie legalne czyny od weta stra
szliwie pokrzywdzonego człowieka.

I rzeczywiście przekonany jest, że działał spra
wiedliwie, a to przekonanie podziela cała lndność 
Kalabryi. Zasądzony niesłusznie na 21 lat więzie
nia, zdołał nmknąć i oczywiście zaraz rozpoczął 
krwawą zemstę, mordnjąc swoich oskarżycieli i fał
szywych ś'v'“dków.

— Nikt mi nie pomagał — oświadczył przewo
dniczącemu. — Czyny moje nalbżą do mnie.

Żałnje tylko, że zabił przypadkowo niewinnego 
„karabiniera11, czy żand irma, którego ojciec znaj
duje się pomiędzy uczestnikami procesu na podsta
wie pretensyj z prawa cywilnego.

Nie zabiłem kapitana i porucznika żandarmeryi, 
choaiaż łatwo mogłem to uczynić — mówił Mnso- 
lino, a zwracając się do ojca zastrzelonego żandar
ma, dodał. — Żal mi twojego Byna i płaczę nad 
nim razem z tobą.

Jakoż ODtarł sobie łzy, które mn spływały pe 
twarzy. Gdy przewodniczący zarzucił Musolinowi, 
że zamordowanemu Zaccoiiemn zabrał 100 lirów, 
brygnnt zawołał gwałtown 6:

— Opuszczę salę, jeżeli pan dalej będziesz mó
wić w ten sposób! Nie należy Mnsolina obwiniać 
o pospolitą kradzież.

— Więc nie jesteś złodziejem i członkiem „maf- 
f ii“ ? — zapytał przewodniczący.

— Jestem Mnsolino, ale nie złodziej, albo ,,maf- 
fioso“ —  odparł dnmnie brygant. Jestem tylko 
mścicielem mojego honorn.

W ten iposób zeznaje Mncolino z całą wiarą w 
słuszność swojej sprawy. Lekarze, jak donosi tele
gram, badali ponownie jego stan nmysłowy i robili
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pomiary antropologiczne. Oświadczyli, że odpowia
dał rozumnie i jasno, że okazywał tylko zbyt wy
sokie rozumienie o swojej osobistej wartości. Nie 
zauważyli żadnych oznak moralnego zwyrodnienia; 
w bndowie ciała występuje tylko silnie właściwa 
Kalabryjczykom bodowa czaszki (dolichocephalia), 
tndzież nieregnlamość rysów twarzy bardzo spotę
gowana. Ma być dziedzicznie obciążony epilepsyą 
podobnie, jak trzy jego siostry.

Cała rodzina jego należy do „maffii", z którą 
zresztą ntrzymnje ścisłe stosnnki cała lndność do
koła Santo Stefano, rodzinnego gniazda Mnsolina. 
Gdy w ubiegłym rokn jedna z sióstr Mnsolina wy
chodziła zamąż, burmistrz z Santo Stefano składał 
noweżeńcom gratnlacye, chcąc w ten sposób nczcić 
rodzinę Mnsolina

Rząd włoski urządził prawdziwą wyprawę wo
jenną przeciwko Mnsolinowi. Dobrze — ale jeszcze 
byłoby lepiej, gdyby urządził wyprawę przeciwko 
ciemnocie lndn, przeciwko jego wyzyskiwaczom, 
przeciwko nadużywającym swej władzy urzędni
kom. Wówczas Mnsolinowie znikliby z powierzchni 
ziemi.

U p o n i k a .

Kraków, 23 kwietnia.

Na zaproszenie grona wyborców miejskich z Koła 
IIA (mała własność) przybyli wczoraj do lokalu 
Stowarzyszenia „Gwiazda*1 prezes komitetu demo
kratycznego p. E. Klemensiewicz wraz z członkami 
tego komitetu, pp. Molickim i Miedniakiem. Odbyły 
się w licznem gronie narady nad wyborami do Ra
dy miejskiej. Przewodniczył żebranin p. Tomasz 
Chęciński. " W  ciąga ożywionej dyskasyi zaprosił 
p. Klemensiewicz wyborców, aby łączyli się z ko
mitetem demokratyizrym, który z wszelką gotowo
ścią kandydatów mieszczańskich zamieści na swojej 
liście. Jako termin do dania decyzyi wyznaczył 
p. Klemensiewicz czwartek 24 b. m. P. Molicki 
również radził, aby połączono się ze stronnictwom 
demokratycznym i przedstawiono mn kandydatów. 
Na nwagę jednego z obecnych, jakoby komitet de
mokratyczny stawiać miał listę kompromisową, 
wspólną z konserwatywną, oświadczył p. Klemen- 
siew icz, że wiadomości te pozbawione są wszelkiej 
podstawy. Ostatecznie zgromadzenie zastrzegło so
bie 3 dni do namysłn.

Rzeczywiście rzecz godna namyśla, czy wyborcy 
z tej knryi, która najgłodniejsze podnosi żale na 
npaJek ekonomiczny, spowodowany głównie prze
ciążeniem podatkowera, głosami swojemi nadal po
pierać mają stronnictwo konserwatywne, które ara
by podatkowej nżywać zwykło za straszaka wybor
czego, jak tego dowiodły wybory sejmowe, lab też 
czy połączyć się winni ze stronnictwem postępo- 
wem, broniącem interesów mieszczan, jakiem zawsze 
byli demokraci.

K o m i t e t  d e m o k r a t y c z n y  pragnie jak 
najszerszym sferom wyborców dać sposobność ko
rzystania z b i e r n e g o  prawa wyborczego i po
znać życzenia wyborców. Dlatego nprasza komitet 
demokratyczny tych wyborców, którzy z K o ł a  
w i e l k i e j  i m a ł e j  w ł a s n o ś c i  (Koła IIA i 
HB) mają zamiar, za jego pośrednictwem starać 
się o mandat radziacki z Krakowa — a b y  n a j 
d a l e j  do  s o b o t y  26 b. m. zgłosili swoje kan- 
dyuatnry na ręcj p. E. Klemensiewicza (ulica św. 
Anny).

Komitet demokratyczny ostrzega także wybor
ców, łączących się z nim w wyborach, a b y  p e ł- 
n o m o c n i c t w  i k a r t  g ł o s o w a n i a  n i e  o d 
d a w a l i  n i e p o Wo ł a n y m  a g i t a t o r o m ,  lecz 
składali je, w razie uznanej przez siebie potrzeby, 
w ręce p. E. i f l e m e n s i e w i c z e ,  jako przewo
dniczącego komitetu.

Jubileusz A^ame Bełcikowskiego. Komitet u- 
rządzający obchód 40-letniej pracy pisarskiej za
służonego antora Iramatycznego i krytyka litera
tury dra Adama Bełcikowskiego podaje do wiado
mości, że nczta obywatelska na cześć jnbilata od
będzie się w niedzielę dnia 4  maja o godzinie 8 
wieczór w „Kole artystyczuo-literackiem11 (Rynek 
Główny L3).

W dniu poprzedzającym, dnia 3 maja teatr miej
ski wystawi najnowszą s jmedyd historyczną Bełci
kowskiego p. t. „Pan Pasek". Jestto ntwór pełen 
werwy i staropolskiego hnmorn, a osnuty na we
sołych epizodach z ostatniego okresn życia głośne
go pamiętnikarza.

Osoby pragnące wziąć odział w nczcie, zechcą 
się zapisywać na liście w „Kole artystyczno-lite- 
rackiem" do dnia 2 maja l>. r.

Z uniwersytetu. P- Wilhelm Machanf, rodem z 
Krakowa, otrzymał dzis na tutejszym uniwersyte
cie stopień doktora wszech nank lekarskich.

Komitet kobiecy stronnictwa demokratycznego 
wzywa kobiety wyborczynie ze wszystkich kół wy
borczych na zehranie przedwyborcze do sali To
warzystwa zaliczkowego, ni. Szewska 16, na pią
tek 25 bm. o godz. 5 1/a P° południa. Zważywszy, 
że stronnictwo demokratyczne wobec praw kobie
cych zajmowało stanowisko przychylne w każdym 
wypadku, gdy szło o tych praw obronę lnb roz
szerzenie, uważamy, że obowiązkiem wszystkich 
kobiet będzie przy nadchodzących wyborach do Ra
dy miejekiej okazać tema stronnictwa swe zaafanie 
przez p o p a r c i e  a k c y i  w y b o r c z e j  s t r o n 
n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o .

Komitet nprasza zat Bm o jak najliczniejsze przy
bycie.

Z teatru miejskiego komunikują nam: 4-akto- 
wy dramat Maxa Dreyera „Zwycięzca11. z którego 
odbywają się obecnie próby w teatrze miejskim, 
nal*ży do utworów, reprezentujących typowo pe
wien kierunek myśli niemieckiej , który znajduje 
swój satyryczny wyraz w wybornem piśmie hnmo- 
rystycznem „Simplicissimas". Dreyer nie j<*st saty
rykiem, ani pisarzem tendencyjno - politycznym , ale 
walczy przeciwko pretensyom sfer rządowych do 
nieproszonej opieki nad twórczością artystyczną, 
pretensyom, które niedawne tak jaskrawo a nie
smacznie wypowiedział cesarz Wilhelm przy odsło
nięcia posągów, uwieczniając) ch chwałę Hohenzol
lernów w alei Thiergarten w Berlinie. Nie wdając 
się w polemikę ani tendencyjną frazeologię Dreyer 
w akcyi dramatycznej przeprowadził kontrast po
między sztnką swobodną 1 szczerą, a sztuką tuczą
cą się na oficyalnym żołdzie. Główne figury dra
matu stanowią wdzięczne pole dla popisu artystów.

Pogrzeb ś. p. ks. Józefa Wojciechowskiego od 
był się wczoraj zra:ia przy licznym udziale du
chowieństwa, przyjaciół zmarłego i publiczności. — 
Trumnę, mieszczącą zwłoki cichego a zasłnżonogo

kapłana, złożono o godzinie 9 zrana na katafalkn 
w presbiterynm kościoła Maryackiego. Rzęsiście 0- 
świetluny katafalk otoczyło bractwo kościelne pod
czas gdy nabożeństwo żałobne odprawiał ks. prałat 
Krzemiński. Bo ukończenia modłów liczny orszak 
pogrzebowy odprowadził zwłoki na miejsce wie
cznego spoczynku.

Biuro dla słuchaczek uniwersytetu. Przy sto
warzyszenia Pomocy naukowej dla Polek imienia 
J. I. Kraszewskiego zawiązał się komitet w celn 
założenia binra bezpłatnego pośrednictwa dla słu
chaczek nniwersytętn, pnsznknjących lekcyj, wzglę
dnie innej odpowiedniej pracy zarobkowej. Binro 
będzie udzielać także wszelkich informacyj , doty
czących wpisn na uniwersytet, mieszkań, wiktn itd.

Obchód konstytucyi 3 maja. Z inicyatywy aka
demickiego koła Towarzystwa Szkoły indowej za
wiązał się komitet młodzieży akademickiej, celem 
obchodu rocznicy konstytncyi 3 maja. Za jego sta
raniem zbierze się ogólny komitet obywatelski na 
pierwsze posiedzenie dnia 24  b m. o godzinie 8 
wieczorem w lokaln zarządn głównego Towarzy
stwa Szkoły indowej (ni. Studencka 1. 2).

Zaćmienie księżyca. Wczoraj między godziną 
7 a 9 wieczorem byliśmy świadkami rzadkiego zja
wiska — bo znpełnego zaćmienia księżyca, które 
z powoda pogodnej nocy można było dokładnie 
obserwować. Na tarczę księżyca, świecącą jasnym 
blaskiem , napływać zaczął czarny cień , który po
krył ją niby grubym kirem, tak, że śladn księżyca 
na horyzoncie niebieskim, usianym gwiazdami, znać 
nie było. Około godziny 9 cień począł się zmniej
szać i odkrywać napowrót tarczę mieniącą, która 
wreszcie zajaśniała dawnym blaskiem, gasząc jasne 
światło bliskich gwiazd , które w czasie zaćmienia 
silniejszem błyszczały światłem.

Przeróbki w teatrze miejskim. Scena teatrn 
miejskiego otrzyma nową podłogę z miękkiego 
drzewa. Dotychczasowa bowiem podłoga, jako opar
ta na żelaznej konstrnkcyi podscenia, popaczyła się 
tak, że przeszkadza swobodnym mchom artystów 
po scenie, a poruszające się deski powodują rów
nież i skrzypienie, przeszkadzające swobodnej dykcyi.

Park dra Jordana. Stosownie do uchwały Rady 
miasta w rokn ubiegłym zapadłej -— oddano prof. 
drowi Jordanowi zarząd i kierunek nad parkiem 
na błoniach na dalsze 10 lat t. j. na czas od 1 
lipca 1901 r. do 1 lipca 1911 roki. Snbwsncy* 
na otrzymanie parka przsz Radę miasta przyznana, 
a kwota 2400  koron rocznie wynosząca, wypłacaną 
będzie przez tztreg tych lat w dwóch półrocznych 
równych ratach w dnia 1 marca 1 1 września każ
dego rokn.

Z Towarzystwa przyrodników. We czwartek,
dnia 24  kwietnia b. r ., o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w sali wykładowej zakłada fizycznego 
(nl. św. Anny 1. 6) posiedzenie Towarzystwa przy
rodników imienia Kopernika. Na porządku dzien
nym; odczyt docenta dra L, Marchlewskiego p. t. 
„Postęp badań natury chemicznej barwika krwi i 
chlorofilu11. —  Goście mają wstęp wolny.

Z koła filozoficznego uczniów uniwersytetu 
giellońskiego. Jutro, we czwartek, dnia 24 bm., 

odbędzie ?ię wieczorem o godzinie 6 w sali XLI 
Collegium n o .n x  posieu-joaii. ćz łaS ów  K^ła 7. po
rządkiem dziennym: 1) odczyt dra Grabskiego p. t. 
„Staszic i Kołłątaj“ 2) Dysknsya. — Dla gości
wstęp wolny.

Związek inżynierów. W niedzielę dnia 27 b. m. 
odbędzie  Bię w lokaln T o w a rz y s tw a  te c h n icz n eg o  
walne zgromadzenie nowopowstającego „Związku in
żynierów kolei państwowych*1. Początek obrad o g. 
7 wieczorem, a w razie braku kompletn o godz. 8 
tegożsamego wieczora.

Powstaniec Z r. 1863 4, kaleka, nie chcąc być 
ciężarem społeczeństwu, a mieć utrzymanie , sprze
daje w nlicy Siennej obok Szkoły handlowej , toż 
przy plantach , kłódki świątnickie, noże , nożyczki 
i t. p. Patryotyczna publiczność krakowska poprze 
bez wątpienia weterana polskiego.

Z miejskiej Kasy oszczędności. Komisya kon
trolująca wydziału wielkiego Kasy oszczędności m. 
Krakowa odbyła wczoraj posiedzenie pod przewo
dnictwem p. prezydenta Friedieina i dokonała zba
dania ksiąg i funduszów Kasy. Komisya uchwaliła, 
oprócz wniosku o ndzielenie absolntorynm, przedło
żyć w*ydziałowi dalśze wnioski o nazielenie z czy
stego zysku za rok zeszły następujących kwot: 
1) 20 .000  kor. na restanracyę katedry na Wawe
lu, 2) 3 .000 kor. dla Towarzystwa tanich mieszkań 
dla robotników w Krakowie, 3) 1.000 kor. na do
kończenie budowy V-tej ochronki w Krakowie, 4; 
11 700 kor. na różne miejscowe cele dobroczynne 
i humanitarne , wreszcie 6) o przednie kwoty 
11.700 kor. do fnndnszn emerytalnego urzędników 
i słng Kasy.

Komisya obliczyła, że Kasa przeznaczyła dotąd 
ze swych czystych zysków 800 .000  kor. na budo
wę koszar dla wojska, które ma- nsrąpić z W awe
lu, celem nwożliwienia jak najrychlejszej restaura- 
cyi zamkn królewskiego; dalej wydała 120.000  kor. 
na dekonanie restanracyi kaplicy Zygmnntowskiej. 
Z obecną kwotą 20 .000  kor. na restanracyę kate
dry wynosi dotacya razem 940 .000  kor., a z naro
słymi procentami od kwoty 800 .000  kor., przeszło 
milion koron.

Brak pracy w mieście. Robotnicy, nie mający 
zajęcia, gromadzą się już drngi dzień o godzinie 8 
zrana przed magistratem, domagając się dania im 
pracy. Jak wiadomo, gmina niestety nie prowadzi 
obecnie żadnych większych robót, przy którychby 
ich można zająć. Robotnicy odali się do prezyden
ta i przedstawili mn nędzę, na jaką ich z rodzina
mi skazuje przymusowe bezrobocie i prosili o pra
cę. P. Friedleiu odpowiedział depntacyi, że w obe
cnej chwili nie może nczynić zadość ich prośbie, 
gdyż dotąd komisya inwestycyjna Bady miasta nie 
powzięła stanowczych decyzyj w sprawie zamierzo
nych robót gminnych; być może. że komisya jnż 
na wtorkowem posiedzenin przodsięweżmie w tej 
mierze stanowcze kroki, zwłaszcza w sprawie bo
dowy koszar i robót na Waweln, co tylko wów
czas będzie możiiwem, jeżeli wojskowość przyjmie 
na siebie połowę kosztów tej bodowy. Żadną miarą 
jednak magistrat nie może dać pracy wszystkim 
robotnikom, którzy się jej domagają. A jednak dla 
tych lodzi trzeba coś koniecznie zrobić!

Dostawę mundurów dla służby tramwajowej 
W Krakowie otizymała znana krajowa firma w y
robu snkna „F. i E. Zajączek i Lankosz11 w Kę
tach. Doprawdy, wstyd, że o wypadku takim, który 
wszędzie indziej uchodziłby za natnraluy objaw po- 
popierania swojskiego przemysłu, n nas pisać się 
mnsi, jako o niezwykłem zjawiska. Mimo to fakt 
zostaje faktem — i lepiej podnieść go jako przy
kład dla różnych instytnejj krajowych i miejskich, 
niż pominąć milczeniem. Dodać tntaj mnsimy, że

w snkno fabryki Zajączka w Kętach oddawna ubie
ra się część Błnżby tramwajowej ...w Wiedniu!

Most na Rudawie w ulicy Wolskiej został jnż 
rozebrany i budowa nowego odpowiedniego dla linii 
kolei elektrycznej, przechodzić tędy mającej, natych
miast rozpoczętą zostanie.

Spinalnia żelazna dla straży pożarnej. Na
czelnik straży pożarnej p. Eminowicz przedstawił 
Radzie miaBta projekt nabycia dla strażnicy pożar
nej czteropiętrowej żelaznej spinalni —  mającej 
służyć do prowadzenia praktycznych ćwiczeń przez 
strażaków. W Warszawie j Wiedniu spinalnie ta
kie połączone są zarazem z odpowiednim celowi 
budynkiem murowanym. Cena tej spinalni wyniesie 
około 9000  marek oprócz cła, gdyż sprowadzoną 
być ma od firmy W. Marten w W estfalii jako je
dynej, która tego rodzaju żeiazne bndowie wyko
nuje i gotowe na składzi« posiada.

Kom isya policyjno-adm iniątracyjna zebrać się
ma jn t r o  o g o d zin ie  9 z ra n a  na b rz eg n  W is ły , 
w p o b liża  a jś c ia  R u d aw y , celem wyznaczenia miej- 
sca na pomieszczenia łazienek letnich w bieżącym 
rokn. Byłoby do życzei 1 ( aby łazienki ustawiano 
powyżej njścia Rndawy do W isły, gdyż dotychcza
sowe ich pomieszcza0' 6 arfVKu wszelkim wymogom 
zdrowotności pnbliczrej. Kąpaliśmy się dotąd w wo
dzie- wysoce zanieczyszczonej dopływami Rndawy, 
a że kąpiel taka nietylko nie przyczynia się do 
zdrowia, lecz naraża ożywających jej rozliczne
ch orob y —  te g o  ch yb a  dowo^ z ic  n iep o tr zeb a . 

Fałszywe losy. W ostatnich czasach pojawiały
się w Galicyi puszczone w °bieg l0Sy podejrzanego
gatuukn. Losy te rozsył3. Towarzystwo Fondsen-
bank w Hadze, P rin zen street, 24. l.s trzeg a m y  w ięc  
lokujących sw ą gdtów kę w 08a*h przed tem  oszu
stw em .

Samobójstwo. W je<h,y m z P^rwszorzęduyeh
hoteli tutejszych zamio8Łil * Pr*e 3 dniami młody, 
dwudziestokilkuletni człowi® > r r/  zameldował się 
jako Januszewski, ślusarz z ielc. Wczoraj wie
czorem Kazał się słnżbie hote owej  ̂ obudzić o godzi
nie 10 zrana , a gdy 0 CZ381e otwarto drzwi 
jego pokojn, wcale zresztą na n ;z uje zamknięte, 
znaleziono młodego człowiek3 vI ió żk n  bez życia, 
a obok wystrzelony rewolwer- yetrzału w nocy 
nikt w hoteln nie słyszał. Desperat pozostawił l i 
sty, w których podaje, że przycz ną targnięcia się 
na życie była niemożność zna 6Zleaia w Krakowie 
zarobkn. Zwłoki samobójcy Przewieziono do zakładn 
medycyny sądowej.

Z Towarzystwa ludoznawczeg j, W Podgórzu
odbyło się doroczne posis^z*nl* _ 0(idzialn podgór
skiego Tow. ludoznawczego , llla 20 bm. Posie
dzenie zagaił p. Seweryn * ? Przedstawiając 
cel i zadanie Towarzystw»i “ ZI#̂  program dal
szej pracy. NaBtępnie wyS*0®1 P* Udziela odczyt 
„o zadaniach etnografii11. azawszy potrzebę tej 
umiejętności, jej cel i zadani®; Prz*detaw j{ zgroma
dzonym początki i rozwój te  ̂ ,e' Prz*bieg dotych
czasowej działalności, wyników praey j — wart0 (̂; 
naukową. Przemówienie to wywarło na obecnych 
nader dobre wrażenie i zachęci o ich 40 gorliwego 
zajęcia się sprawą lndoznawstwa-

Przystąpiono do wyborn czl°u ^  do wydziału, 
do któiegc '.“ccal; p ^ ez akls®36^  Pr»* L jedno
głośnie pp.: Seweryn Udziela*  ̂ azimierz Swiba, 
Antoni Mikstein, ks. Jan Laeki, Bo]ng{aw Tync, 
Feliks Taroni, Celina Garbaczyńska Marya Zają 
okow ska i Maksymilian Guńkiewicz. Podzielono się 
na catery sukcye i ro*d*t»lono mlędły **ai)ie prace.

Równocześnie odbyła się wystawa bogatego zbio- 
rn etnograficznego p. S. Udzieli, któr* ayia tra- 
fuem uzupełnieniem pouczającego wykła-|® prele
genta. Liczne rysnnki, fotografie, ok**^ 1 modele, 
zebrane z metywów indowych, dawały Piękny i 
nader urozmaicony, a starannie i “ eW nie w y
konany całokształt pracy tutejszego z a o i świad
czyły o niezmordowanej, prawdziwi* ^Czej pra
cy w tym kiernnkn przewodniczą**^0 P; S. Udzieli 
i wieln członków, z których do n^ Ce„Illei*zych na
leżą prace p. C. Garbaczyńakiej, * ar°niego, M. 
Gnńkiewicza i innych.

Podgórze, 23 kwietnia. Z®*rł ta Dagle rabin 
Szymon Fraenkel. Z powoda ° r zy*tych świąt 
Wielkanocnych żydowskich ni® ° a było przy
stąpić, wedłng rytuału żydoW*k natychmia
stowego pogrzebu; odbył się ° “ . r&no.

Cerkiew w Jaśle. Rnsin* Jbieraj^  otworzyli w
ostatnich czasach komitet, * 0Czaj?e^ składki na 
budowę cerkwi w Jaśle. kłaj e  ̂ 0 8iP atły  8*Q 
grosze. Obecnie z powoda 8 n& młodzież a-
kademicką, skł&lka zatrzy 1 ? na Bnmle 2826
koron od paru tygodni. . ,

Obecnie Rnsini zbi®1"8^  j£ra-lll,^ Z6 na budowę
nowych cerkwi po cały® Jestto niejako
współzawodniczenie czy P^o-jo: 21â an>* akcyi rzym
sko-katolickiej, polski®! w cy> wschodniej.

Pożary W kraju. Dn!".atw b‘m- zniszczył pożar 
w Błndnikach 18 g°*p<L nrnn tratr 32 000  kor.,
ubezpieczonych 10 .00°  * ■

Dnia 17 o. m. «  « ° “ anowie wznieciły pożar 
dzieci, bawiąc się zap,* atDI- Spłonęło 15 gospo
darstw. Strata 16.000 k ., ubezpieczonych 4 .400

Kradzież chrz^®10'®*; W mieście Gera skra
dziono z tamtoj*1®̂ ? ,ra św. Jana srebrną 
chrzcielnicę, wys°k°8Cl 41 cm., w styla gotyckim,
wartości 1000  ®k* &wl^ kradzcy w nocy włamali

się do koścdoU- _ .
W Białej dnia m- w „C zyteln i po lsk ie j"

odbędzie Bię p rzejaw ien ie  amatorskie, na które
złożą się „Teatr amatorski* i „p 0 kweście11. Do
chód przeznaczono na bibliotekę młodzieży przy
szk o le  p o lsk ie j T a d e u sz a  K ościuszk i.

Ankieta rusko-narodowych towarzystw bę 
dz ie  dnia I 9  ma^a b- r. o b ra d o w ać  we L w o w ie  w 
sa l i  T o w a rz y 8 tw a  »Sicz “ n ad  sp ra w ą  w szech n icy  
p r y w a tn e j  Prze*' ^ b s k r y n c y ę ,  ntwer^niem fn n d n -  
gzn d la  wyKSZtałl:enia docentów, z»Pon>ogi dla  a k a 
dem ików, o c z ° ie w  in n y ch  szkól  i t- P. s p r a w a m i .

D zielno  d z ie c i ! w  szkol* w Wolwarku pod
Szubinem w Księstwie, jak donoszą )5Lechowi“, 
zaprowadzono w- dwóch najwyższych oddziałach 
naukę religii w językn niemieckim, mim0 że do 
tej szkoły Uczę»zczają sam* dzl*ci polskie, synowie 
i córki przeważnie robotników. Gdy nauczyciel z 
rozkazn powiatowego inspółtora katechizmy nie
mieckie dzieciom rozdawał, niechętnie je brały, a 
jedno dziew iątko wzięł* go przez fartuszek. Na- 
zajntrz d z i e c i  w * i!y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  
o d n i o s ł y  n i e m i 0 6 ^*® k a t e c h i z m y  i z ł o 
ż y ł y  n s . n c z y c i ® * o w ' ° a  s t o l e .  W  kilka 
dni potem przybył inspektor powiatowy, zagroził 
rodzicom, że każe przez egzekntura należytość za 
katechizmy ściągać, a jak to nie pomoże, to re- 
geneya cofnie zapomogę i iunemi groził groźbami.

Kapelusze P. et C. Habiga, Wilh. Plessa, Howard i Spółka, Christys i Spółka 7 n 7 |OL AU) 7 H AKin\AIIP7
i z innych ces. i król. nadw. fabryk; poleca w największym wyborze L U Ł I u L n i l  Ł L J n l l U  V v lU JL  v s  go \ Grand.
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Rodzice i ieg]i niestety, ale, jak słychać, wysyłają 
protest do regencji.

Protest ten zostanie naturalnie bez skutku.
Kłucie szpilkami. Z Ponieca donoszą „Wielko-

I lanuow i1*, że policya nakazała kupcom, rzemieśl
nikom i innym obywatelom, mającym na domach 
8wych godła, z m i e n i ć  n a p i s y  p o l s k i *  
e ‘ e m i e  e ki e .  W przeciągu trzech dni miejsce 

anów, Andrzejów itp. zająć mają Johanny. * “ 
oreasy itd. Bezprawny ten zakaz oDnrzył wazys 
b>‘'h obywateli, którzy też ani myślą zastosować

-?s ? nbazu policyi. . vjfltaiii
okazu?180'6 na ka to licyzm  ekskrólowaj | a t d  
okazuje się prawdą. p etersb. Wiedomosti tłoma

nke™! ■> * W nl/l

P o ż a r 10*8'! 1 '  n iew d zięczn y m  rb jeanPOŻar w Londvnifl W dzieln icy  B a rb ic an .
*ntrnm City londyńskiej pożar zniszczył w nocy

ł a B r a ż a ł J l8:,,ie nn08 ilJ  8'^  “ T  i m ili angieisK iej-
Kolei „ A ?'°mom w obrtS11 jedn*J ,,za8 w niebez- ŁUIeJ Podz «n,n.    en czas

m ili a n g ie lsk ie j .

p‘S / . i d, i ' r n* h j t* pr2,a p” " “
Orl>nn P isarz  n^^ał le-

tarzowiCZ5nia* "Wiener z tg“ Kruszyńskie -
mi vł ,Z(1 rojow em u drow i K a z im ie r  

radcy  cesarskiego.

błbrytlsk l (K nysitolery,
4*je l o r t e p i m  naJZMk o i» i« ej w " ,  . A  
fabryki P e t f o t  -  ■ * * * » » * »  M S,elS'",a met.iiai

po 500, wiedeńską P° 300 <fr-

Dział ekonomiczny
W y s ta w a  m aszyn rolniczy®*1- jarosławskiego 
raniem rady oddziału ladcU j ftrgkiego odbędzie 

^alicyjskiego Towarzystw* &oSf°„je niepog,,(ły  dnia
stara

81ę dnia 30 kwietnia r. b., ^ /^ ,-z ę J z i do uprawy 
“ lipnego, wystawa maszyn • “ rgem. Liczne obe- 

roli, połączona z próbami i kon konkur8a ze strony 
8ł»niH wystawy i zgłoszenia «° ko]ejow* powinny 
łabryk, oraz dogodne połąc*enl tania z nadarza- 
zsc.hęcić ogół rolników do ^^„„znania się z po- 
]ącej się sposobności w celn ami podczas pracy. 
Prawnemi narzędziami i u'a?b,. ordynackich stroną 
"ajęcie się administracyi d „warant,nje, że prakty- 
techniczną prób i konkursy f> gBgje wypróbowaną 
Czncść narzędzi racyonjln,e .nn0 być zachętą dla
zostanie. A to nie małą P°
żądnych wiedzy rolników- . ^jggu ^ggnku ziem - 

Walne zebranie P°pnznaniu dnia 18 b m. —
8kipgo“ odbyło się w . 0 bjjansu dowiadujemy się, 
^ przedłożonego z#braDld „niósł Bankowi 161.000
że obrót zeszłoroczny P  ̂ )ty t8j przezneczyło wal- 
mk. czystego zyBkn'.g  g()0 mk. na 4  procentową 

zgromadzenie H f UI,duszu rezerwowego, 
dywidendę, 27.000 ® embrytalnego dla urzędników. 
a reszta do fundusz** milionów marek. Kupony 
Obrót sam wynos*1  ̂ r p nndusz rezerwowy do- 
płatne są od 1 n C j  I j n  mk- Nadto posiada Bank
« « , , , !  M . a t ó S Ł  wartości 255.000 - k .  
rocbomiisci k » f  d„w |, d z isK „ y , ,B .o k -

f o T T  »  <*■ « ?  f - j H f t J
przejścia w obce ręce, lub ile odzyskał z rąk nie 
jiecL lch?.T o poiostije tajemuicą z <«ądn 1 a cyo- 
naryn mi w e ł.« t-x  trk bardzo .uteresnje o«. ł cały- 
7 -r !ad atoli Banku, z trażony pannj kcą w Księstwie 

Hna ostrożnością, rozsyła corocznie niemal 
PrZ , 1  do redakcyj z prośbą, aby o rozwoju 
cyrkularze  ̂ gdyż mogłoby to wywołać
pracy jego ni6miecki J i „utrudnić jego akc.yę-. 
burzę w Pl4B. torom Banku rzeczywiście ziaje, że 
Czyż się dyre  ̂ n.e £iedzi jego działalności i nie

to in-

telem do sali i przyjmował życzenia deputacyj. 
Między inneml serdecznie witał się książę z depu- 
tacyą żołnierzy polskich, których reprezentowali: 
rok 1831 p. Bieńczewski, 1818 p. Smalawski, *863  
pp. Kfihnel i Janowski Szczególniej ucieszył księ
cia depntat z r. 1831. Nastrój n zgromadzonych 
panował bardzo nroczysty.

P. Drzewiecki, artysta-śpiewak opery lwowskiej, 
prostuje podaną nam przez naszego korespondenta 
lwowskiego pogłoskę, o rzekomej ucieczce jego ro
mantycznej ze Lwowa do Petersburga. P. Drzewie
cki z wszelką stanowczością odmawia wszelkiej pra
wdziwości taj pogłosce, którą zamieścił) także kil
ka pism lwowskich.

Wojskowość oskarża prasę. Przed tutejszym 
trybunałem apelacyjnym odbyła się wczoraj rozpra
wa karna przeciw redaktorom: drowi Ostaszewskie
mu („Dz. Pol.“), Łopatyńskiemu („Rnślan“), 
ckiemu (,,Swoboda“), Rossowskiemu („Słowo Pol.“), 
Womeli („Kuryer Lw.“), Bełejowi (,,Piło“), Koste
ckiemu („Gaz. Nar.“) i Pełechowi („Hałyczanin ). 
Oskarżonych zwolniono swojego czasu od oskarże
nia, jakoby fałszywie umieścili wiadomość, iż w cza
sie manewrów w pierwszych dniach września pe
wien kapitan kazał zawiesić żołnierza^ na. słupku 
(„anbinden") za to, że zerwał kilkanaście śliwek. 
Od wyroku prokuratorya wniosła była odwołanie. 
Trybunał wydał obecnie wyrok, skazujący i p Kos-̂  
sowskiego, Kosteckiego, Ostaszewskiego, Bełeja i 
Pełecha na grzywny do 40 koron, zaś Womelę, 
Lewickiego i Łopatyńskiego na grzywny po 20  
koron.

Stanisław hr. Badeni, syn byłego marszałka 
kraju, ubiega się obecnie o katedrę statystyki na 
uniwersytecie lwowskim, poparty przez senat, któ
ry go postawił w trójce przedstawionej, na pierw- 
szem miejscu Hr. Badeni uzyskał był przed kilku 
laty na nniwersytecie Jagiellońskim doktorat praw

sub anspiciia imperatoris“ . .
Nowy dyrektor. Dyrektorem zakładu sierót w 

Drohowyżu w miejsce ś. p. Stępka mianowała rada 
administracyjna fundacyi Skarbkowskiej Mieczys a 
wa Walisiewicza, b. oficera i zawodowego rzemieśl
nika.

(Telefonem).
Lwów, 23 kw ietnia. D zisiaj odbyła się przed 

sędzią orzekającym  w I I I  sekcyi są u rajo 
wego rozpraw a cyw ilna (nie kam a . ja  w 
raj mylnie doniosło Binro koresp.; P rz y p . re .) 
wydawców „Słow a Polskiego" o n iepraw ne wy
daw anie dziennika, p. t. „Nowe Słowo Poisk  e .

Sędzia w yrokujący  po w ysłuchaniu stron  za
s trzeg ł sobie 6 dni czasu do w ydania zasaan  -
czego orzeczenia. ,

Lwów, 23 kw ietnia. Dziś rano nadszedł do 
prezydyum  m iasta  re sk ry p t krajow ej dyrekcyi 
skarbu  z oznajmieniem, że m inisterstw o sk a r
bu w porozum ieniu z m inisterstw em  spraw we
w nętrznych o d j ę ł o  m a g i s t r a t o w i  
k u c y ę  p o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h  i n a  
1 e ż y t o ś c i , począwszy od ónia 1 sierpnia  br. 
R esk ryp t w zyw a zarazem  m agistrat, aby wszy
stko przygotow ał celem oddania aktów  i czyn
ności z owym dniem organom dyrekcyi ski,rbu.

Lwów, 23 kw ietnia. Dziś przed połu niem 
odbyło się zgrom adzenie r o b o t n i k ó w  p i e 
k a r s k i c h ,  na którem  p o  referacie  N achera

wadził opłatek  z środkiem  na  ból głowy, jan i 
znaleziono w kieszeni B ałszanow a. Na opłatku 
tym znajdow ał się stem pel ap tek i wiborskiej.

Zarządzone w W iborgu śledztwo wykryło 
także  inne szczegóły, po których łatw o będzie 
można wyśledzić re sz tę  spiskowców. Jed en  z 
żandarm ów, stacyonow anych  na  dworcu wibor- 
skim, poznał w przedłożonej mu fotografii mor
dercy, człowieka, k tórego często widywał na 
dw orcu w tow arzystw ie innych osób. Gdy B ał
szanow a skonfrontow ano z żandarmem i z k ilku 
innym i m ieszkańcam i W iborga, zemdlał, i do
piero  po dwóch godzinach odzyskał przytom 
ność. O dtąd nie odpow iada na żadne pytania.

N a rewolwerze, z k tórego  strzelił do m inistra, 
w ypiłował firm ę fabryki. Z a pomocą szkieł po
w iększających zdołano ją  jednakże odcyfrować.

Po rewolucji.
Bruksela, 23 kw ietn ia . W  Izbie rep rezen tan "  

tów posłowie socyalistyczni wnieśli in te rp e la - 
cyę w spraw ie krw aw ych zajść  podczas ro z rtr  
chów w Lowaninm . O skarżają  oni o morder" 
stwo oficerów, którzy do tłum u strze la li.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o- 
świadczył, iż bólem go p rzeję ła  wiadomość o 
tych  zajściach. N uC  t a  b y ł a  n a j s m u t n i e j 
s z ą  w j e g o  ż y c i u .  Musi jed n ak  wziąć w o- 
bronę oficerów i gw ardye obyw atelską, k tó ra  
postępow ała z całą  sum iennością i wobec gro 
źnej postaw y tłum u innei rad y  nie miała. Z re
sz tą  opisy w dziennikach były niedokładne i 
przesadzone.

Izba  uchw aliła p rzejść  do porządku dzienne
go nad  tą  spraw ą.

Bruksela, 23 kw ietnia. W  B r u k s e l i  i p r a -  
w i e  w c a ł e j  p r o w i n c y i  p o d j ę t o  n i e 
m a l  o g ó l n i e  p r a c ę .

Przymierza.
Paryż, 23 kw ietn ia . P rezy d en t L o  u b e t  był 

obecnym na zebran iu  ligi francusko-w łoskiej. 
W  przem ówieniu swem w yraził szczerą radość, 
że powiodło się usunąć w szelkie nieporozum ie
nia, zak łócające Ju tychczas stosunki pomiędzy 
bratniem i narodam i francusk im  i włoskim; da
lej dał w yraz nadziei, że stosunki pomiędzy 
obu narodam i nigdy już  nie będą zamącone.

Rzym, 23 kw ietnia. Część p rasy  w ł o s k i e j  
rozpM-zęD znów kam panią przeciw ko tró jprzy- 
mierzu. Żąda, aby Niem cy przedłożyły W ło
chom korzystn iejszą dla produkcyi włoskiej 
t a r y f ę  c ł o w ą .  nadto  u su n ę ły  z w arunków  
tró jprzym ierza w szystko, coby sprzeciw iało się 
ściślejszem u jeszcze zbliżeniu się  W łoch do 
F ran cy  i.

rząd i bez tego . ty[ko moŻ0? Czeumż
U trudnia DflU j®b * flnD nanir. u? TT Sil P•ela«yine 1 finan80we w Księstwie, 
ne instytucye Par® ^  nj8 otaczają się taką taje- 
np 8półki zar°b o . < gwą działalność, a je-
iim icą?  O tw a rc ie  J ^ k o d y  n ie  m ia ły , p r z e c iw n ie  
s z c z e  z  t e e o  pow o tem b a rd z ie j  s ię  n iem i
z y s k u ją  n a  tem , 8 ^ k je j ^ s tr u s ie j  p o lity k i"  n ie  
in te r e su je . W o b ec  Ui k i*‘ d z iw ić , ż e  m ó w ią  o
p o w in ien  się
nim, i i  jest bardzo P 0 zadania swego, jako

ą d n ą instytucyą finan-

że
Dl0 spełnia w spodziewanejso w o -ap ek u lacy jn ą  

B a n k  r a t n n k o w y
m ie rze .   —

— " (jflia 22 kwietnia 1902
Z targów zbożowyoh. Pszenica J t r a jo w a  od

rokn. Płacono za  100 k lgr - f:er9ka od -
do PszenicL Zyto w ęgierskie od

Z yto '-rajow o od — do ^  ,j0 —
d o -  . -  Jęczm ień  od^ Grooh od 1 _  ^  ^

Ł S S T 2 S - i
Faeola  od 14 — do 10 —. J ab ^ do 4 2'8. J
D > od do 6-80. Słom'- od ktoiUr od 2 80 no a zu
„d —  do 7 20. 0 — U H J . S J S  »  >
J a ja  za  kopę od 2 20 do £  do 8‘-  ■ o k o w ita

do 138' -  Ku‘ W yka za 100
do 2'20. M asła za garn iec  
95°/0 T ^alesa za h e k to litr  ud 
n a  7ó°/0 T ra le sa  za h ek to litr  od
k u ru aza  za  100 klg. od - — do jenna
k lg  pd -  -  do K oniczyna na
0/ _ . _ d p _ . _ .  "asoba) ta rg Q ^bo/owe

za 100 klg

Z powoda św ią t izraoliokich  (P aS 
go n ie b jło .

K ronika lwoWS^-
92  kwietnia .  

Lw ów , f̂n | w0w-

Uczczpnie Małeckiego. S e n a t  on,’iwerByteta
sk ie g o  u c h w a lił  w y b ić  p am ią tk o w y  Wy-

—  jJałacK n -

na czesc

nestora pismiemnictwa polskiego, . Lewan
konanie powierzono a r ty ś c ie  rzeźbiarzowi n ^ w fe ,
dowskiema, który bawił w tyeh dniach Me-
aby. zrobić z natury profil sędziwHgo l n ^  8Ztik
dal ma być ukończony na" 20 maJa' ;'rt0ści ar- 
ogr.nieza sam artysta, dla zwiększenia ** . sję
.„utirrilnai i m„dalu. ^ móvvjćty s ty c z n e j  i n u m izm a ty czn ej
bronzowych 100 , srebrnych 10 , złoty L -  
je można a dziekana wydziału filozoficznej ]<• . o n  koroD
pinkla po cenie 10 koron za bronzowy. i
z a sr e b r n y  • t r> do 1 c z e r w c a  b. r. , 0.

Złote wesele ks. Sapiehów. W czoraj p « ea J
łudni*m w pałacu ks. Sapiehów odbyła 8' j n y0<jjo_
stość złotego wesela ks. Adama i Jadwigi bap
h św . O koło g o d z in y  11 z e b r a ły  s ię  w  w i e l k i e j  ^
p ałacn  d ep u ta cy e  i ro d z in a  k s ię s tw a . P r z y b y ć  c ^
ż y c z e n ia m i  przyjmowała w zastępstwie złożonog
chorobą księcia Adama, księżna i synowie ''b* ^
sław i Paweł. Przy ołtarzu w sali odprawił mszę
ks. Adam Sapieha (syn); drzwi od a p a r t a m e n t ó w

księcia otworzono i książę w fotela ukazał się w
n ich  d la  w y s łu c h a n ia  m sz y  d z ię k c z y n n e j . Po m szy
i p r z e m ó w ie n iu  kapłana przeniósł się książę z fo

nu tem at, aby robotnicy piekarscy zapisyw ali
się do stow arzyszenia zawodowego 
tecznego przeciw działania o r g a m z a c ^ a j .L ó w .  
uchwalono obchodzić uroczyście dzień 1 m aja.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“.

Wiedeń, 23-go kw ietnia. S ekundan t W olfa, 
S transky , wyzwał na pojedynek posła Schalka.

Londyn, 23 kw ietnia. „Biuro R eu tera" dono
si, że pogłoski o rzekomych rozruchach  w Su
danie są niepraw dziw e.

Londyn 23 kw ietnia. J a k  donoszą dzienniki 
wieczór le z K airu, w ojska angielskie sto ją 

pogotowiu, aby w yruszyć do Sudanu, gdzie

Dławienie Finlandyl.
Helsingfors, 23 kwietnia. Reskrypt cara Miko

łaja do generał-gnbernatora Finlandyi powiada, że 
tegoroczny termin stawiania się do wojska został 
przydłużony, ponieważ z powodu fałszywych pogło
sek obowiązani do służby wojskowej m i n i i  w ą  
t p 1 i w o ś c f , czy mają się stawić do służby, czy 
uie, Dalsze jednak niestawianie si<j do wojska wy
wołałoby przekonanie, że dotychczasowa forma rzą
du , która w przeciągu ostatniego stulecia w Fin
landyi się rozwinęła, n i e  j e s t  w m o ż n o ś c i  
z a p e w n i ć  s p o k o j n e g o  i « k u t e c z n e g o  
r o z w o j u  k r a j u  i zapewnić rozwoju należytego 
posłuszeństwa dla nstaw.

Wojna, czy pokój t
Londyn, 23 kw ietn ia . „D aily E xpress“ do

nosi, że rząd  angielsk i o trzy m ił wiadomość, iż 
w ielka część Boerów  zgadza się na kap itu ła- 
cyę naw et n a  w ypadek zupełnego rozbicia się 
rokow ań pokojow ych. —  W  szerokich kołach 
boerskich wzm aga się niechęć do delegacyi 
Boerów w E uropie, a mianowicie do K rugera, 
którego uw aża ją  za głównego spraw cę n ie
szczęśliw ej wojny.

Londyn, 23 kw ietnia. Z Jo h a n n e s b n rp  dono
szą, że M ilner odjechał stamtąd do Kapstaan.

w
g r°RzyPi ’Z2f 3 Ckw ietnia. Z powodu gw ałtow nych 
wybuchów g n iew , i ^ łaści,*ef J a
się~M usolina wobec sądu, rozpraw a toczy się 
obecnie w jego nieobecności.

Strejk aptekarzy.
Wiedeń, 23 kw ietnia. Gremium pomocników 

i m agistrów  aptekarsk ich , zebrane w sali „Ho
telu  de F ran ce"  — uchwaliło r o z p o c z ą ć  
s t r e j k  i wybrało ku tem u kom itet strejko- 
wy. W  zebraniu  tem wzięli udział posłowie: 
S t o  j a n, socyalny dem okrata S c h u m e y e r ,  
K 1 o f a c z oraz inni.

Dymisya Wannowskiego.
Berlin, 23 kw ietnia. W edług nadeszłycb tu  

doniesień z P e t e r s b u r g a ,  rosy jsk i m inister 
ośw iaty, g e n e r a ł  W a n n o w s k i ,  m i a ł  w 
s o b o t ę  p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s y i .  Podobno 
car, za poradą Pobiedonescewa w zbraniał się 
zatw ierdzić plan reform y szkolnictw a, przedło
żony mn przez W annowskiego. . ..

B e rlin , 23 kw ietnia. J a k  tu te jsze  dzienniki 
donoszą z P etersbu rga , c a r  p r z y j ą ł  d y i n i  
s y ę  W a n n o w s k i e g o .

Spisek na Sypiagina.
Paryż, 23 kw ietn ia. „A gencya H av asa ‘‘ do

nosi z P e t e r s b u r g a ,  że skutkiem  zam achu 
n a  Sypiagina przedsięw zięła policya rew izyę u 
15 zam ieszkałych w P ary żu  emigrantów" rosyj
skich. Z n a l e z i o n o  u n i c h  p a p i e r y ,  k t ó 
r e  m a j ą  b y ć  w z w i ą z k u  z z a m a c h e m  
n a S y p i a g i n a .

Paryż, 23 kw ietnia. U rządzone u rosyjskich 
poddanych przez policyę fran cu sk ą  rew izye do
mowe w ykry ły  dużo pism, z k tó rych  okazało 
s ię , że między wielu przebyw ającym i w P a 
ryżu R osjanam i a n ih ilistam i w Rosyi panują  
ścisłe stosunki i że R osyam e paryscy  nietylko 
wiedzieli o zam iarze zam ordow ania Sipiagina, 
ale naw et w prost na krok tak i zezwolili.

Beriin, 23Bkw ietnia. Z P e t e r s b u r g a  te le
g rafu ją , że dotychczasow e śledztw o w spraw ie 
zam achu na S y p i a g i n a  wydało już  rezu lta t 
bardzo obfity. Stwierdzono, że m orderca B a ł- 
s z a n ó w (?) w yjechał z S aratow a dnia 9-go 
kw ietnia i to w prost do W iborga w F ilandyi, 
skąd codziennie niem al przybyw ał do P e te rs 
burga. Na ślad  pobytu jego w W iborgn napro-

Z R ady parstwa».
Wiedeń, 23 kw ietnia. Na dzisiejszem posie

dzeniu przystąpiono w dalszym ciągu do ■ 
sknsyi nad  p o d a t k a m i  b e z p o ś r e d n i  e-
m i

Pos. S o u k o u p (włościanin niemiecki) m 
wi, że ro ln .cy  nie moarą mieć zaufan ia  do rzą
du, a to z powodu odmówienia zniesienia my 
i z powodu zachow ania się rządu wobec spra 
wy term inow ego handlu  zbożem.

Pos. H  o f e r  wnosi rezo lucję  w spraw ie u- 
w olnienia m ałych właścicieli realności o po
datku  osobisto dochodowego.

Poseł Dawid A b r  a h a jń  0 w i c z zwalcza
wt zorajsze wywody pos. B r t ó t t r t M w g  
podczas całego przełomu w / p ro testa  7t.
duości n ik t ani cen ta  nie s trac ił (P ro testa  ze 
s trony  B rm tera) ponieważ galicyjski Sejm k ra  
. ttrtt nKioł trwar»nr.ve za w szystkie w kładkijow y objął gw ?rancyę za w szystkie 
K asy oszczędności. In sty tucyą  ta  c e sz y  się o- 
becnie najw iększem  zaufaniem.

W obec tego że dyskusya budżetowa tak  się 
przeciąga i dopiero prawdopodobnie około 20 
czerw ca będzie mogła być ukończoną. Sejmy 
znów będą m iały bardzo krótki czas do obrad. 
Omawia podatki bezpośrednie i sądzi, że refor
ma podatkow a z roku 1896 wymaga dalszego 
rozwoju a szczególnie uzupełnienia i g run to 
wnej reform y podatku realnościowego. W  ogól
ności oznacza reform a podatkowa wielki po
stęp na polu opodatkow ania bezpośredniego, 
mimo iż przy przeprow adzeniu zdarzają  się 
także  nadużycia a naw et nielegalności, które 
bezw arunkow o muszą być usunięte. Mówca 
w zywa pos. B re ite ra  by mu wymienił choc je 
dnego człow ieka, k tóry  strac ił swa w kładkę w 
Gal. K asie oszczędności, a b o  jedną stronę, 
k tó ra  w Gal. K asie oszczędności s trac iła  choć

by jeden  Setki! (żyw e p ro testy
Pos. B r e i

U h a  m o w i e :  Sejm galicyjski w swo
im czasie w najw iększym  pospiechem objął 
pełną gw arancyę za w szystkie zobo^ 1̂ _ nl^ 
K asv oszczędności. D ow iaduję się obecnie 
zam knięcia rachunkow ego Galie. K asy Oszczę
dności, że in sty tu cy ą  ta  znajduje się w pełnym 
rozkwicie i cieszy się pełnym zaufaniem. 

Nadm ienił pos. B re iter, że wśród szerokn.h 
ludności w G alicyi psnu je  obecnie hasło:mas

„Los von W ien". Praw dopodobnie je s t  to n a 
śladow nictw o znanego: „Los von Rom".

Pos. B r e i t e r :  Proszę czytać polskie ga
zety!

A b r a h a m o w i c z :  J a  znam usposobienie 
ludu polskiego. N iepraw dą jest, co tutaj było 
opowiedziane. W  interesie narodu je st moim 
ODOwiązkiem zaprzeczyć temu twierdzeniu.

O m aw iając bezpośrednie podatki, a szczegół 
nie ich przeprow adzanie, sądzi mówca, że zwy 
kle po jaw iają  się e tak i nie przeciw dosłowne 
mu brzm ieniu ustaw y, lecz przeciw  jej p rze 
prowadzeniu.

Co się tyczy podatku osobisto-dochodowego, 
to zaprow adzenie tego podatku od przeszło 30 
la t  stało na porządku dziennym. W  tym  czasie 
podniosły się liczne głosy przeciw  tym podatkom . 
P rzyczyna sprzeciw iania się nie leżała  w za
sadzie opodatkow ania, ale raczej w motywach. 
Przeciw nicy raczej przy każdej sposobności 
podnosili nie wysokość podatku, lecz jego u- 
ciążliwość i dręczące sku tk i i inkw izycyjne 
postępowanie, k tó re  je s t  połączone z tym  ro 
dzajem podatków. (Żywe potakiw ania). W obec 
tego było więc pierwszem zadaniem  n ieu s ta ją 
cej komisyi podatkowej, aby te  obawy rozpró
szyć. Po długich obradach n ieusta jąca  kom isya 
podatkowa zgodziła się na to, aby przez przy
jęcie pewnych postanow ień do ustaw y —  te  
obawy ustały.

Pod pretekstem  t. zw. prow izorycznego ba
dania fasyj, inspektorzy  podatkow i swój za
k res działan ia ta k  dalece rozszerzyli, że ich 
działalność urzędow a nietylko przesądza przy
szłe uchwały komisyi szacunkow ej, ale naw et 
kom isya szacunkow a służy za rodzaj ich rady 
przybocznej. (Żywe potakiw ania). Inspektorow ie 
podatkow i przeprow adzają  postępow anie przed
w stępne; są oni rów nocześnie przew odniczący
mi i referen tam i komisyj szacunkow ych i u- 
w ażają za swój obowiązek, gdy tylko fasya 
w niesioną zostanie, we w szystk ich  punktach 
ją  zakw estyonow ać, jako  też  w niesione dowody 
podług własnego osądzenia, a —  ja k  ja  tw ie r . 
dzę —  nielegalnie usunąć, jako  niedostateczne 
(Potakiw ania). Id ą  oni jeszcze dalej, albowiem' 
żądają  od p łacących podatek  w prost, by po
szczególne pozycye fasyj bezw arunkow o pod
wyższyli, w przeciw nym  bowiem razie  jeszcze 
w iększy przypiszą im podatek . (W ołania: T ak  
jest!). Fasye, w k tórych  wzywa się płacących 
podatek, aby przytoczyli dowód, ż e  c z e g o ś  
n i e  p o s i a d a j ą ,  co, zdaniem  inspektorów  
poaatkow ych posiadać mogą, są  na porządku 
dziennym. (W ołania: B ardzo  aobrze!) W łaści
cieli g runtów  lub fo lw arku  w zyw a się, by z po
szczególnych gałęzi gospodarstw a, jak  n. p. ze 
sprzedaży m leka, chowu drobin wykazywali 
dochody.

Otóż kom isya uw ażała, że ochroną przeciw 
tym  obawom może być dokładne określenie 
zakresu  działania, okręgów  podatkow ych: 1) 
przez dokładne oznaczenie działalności 'o rg a 
nów podatkow ych, podczas gdy rozstrzygnięcie 
zapew nione a w yłącznie m iałoby być zosta
wione komisy om szacunkow ym ; 2) przez po
stanow ienie, że mężowie zaufan ia  nie m aią być 
m ianow ani w edług upodobania organow  podat
kowych, ty lko  przez W ydział krajow y, w zglę
dnie przez rep rezen tacy ę  pow iatow ą i gm inę: 
3) że skład komisyi w ten  sposób m i być o- 
znaczony, iż w szystkie gałęzie zarobkow e i za
wodowe m ają być w niej o ile możności re- 
p rezentow ańe; 4) że je s t  obowiązkiem komisyi 
szacunkow ej co do praw dziw ości fasy j przede- 
w szystkiem  opodatkow anego w ysłuchać; 2) aby 
opodatkow anem u udzielono praw a p rzesłucha
n ia  rzeczoznawców dla jego obrony; 6) przez 
ustanow ienie m iernego podatku n ie ty le  ze w zglę
du na  is tn ie jące  już bezpośrednie podatki w 
A ustry i, ale tak że  celem un iknien ia  za ta jen ia  
dochodów.

P rzy jęc ie  tych  postanow ień do ustaw y o po
datku  osobisto-dochodowvm b jło  m iarodajnem  
dla dojścia do sku tku  tej ustawy.

Z tego m iejsca — powiada mówca —  k ilk a 
k ro tn ie  jako  członek n ieusta jącej komisyi po
datkow ej, jak o  przeciw nik tego podatku, po
wiedziałem, że jeżeli te  postanow ienia będą 
dochowane, to obawy, jeżeli się nie okażą bez- 
podstaw nem i, to przynajm niej znacznie muszą 
być osłabione. To oświadczyłem  w rokn 1898. 
Dzisiaj, n ieste ty , nie jestem  w tejsam ej sytna- 
cyi. — W ielo letn ie  doświadczenie przekonało 
mnie, że ustaw y  podatkow e nie byw ają wyko
nyw ane w edług rzeczyw istego ich brzm ienia. 
Powyżej w ym ienione postanow ienia, przez k tóre 
w pierw szym  rzędzie zaprow adza się samo o- 
szacow anie (S elbsteinschatznng) i daje się opo
datkow anem u w szelką możność bronienia się, 
okazały się n iedostateczne.

Inspek to rzy  podatkow i uw ażają to  n. p. za 
powiększenie m ajątku , jeżeli ktoś pole sobie 
w ydrenow ał i podw yższają z tego powodu po
datek. (Głosy: Słusznie, tak  jest!). Jeże li w je 
dnym roku komuś dochód się zmniejszył, albo 
gdy ktoś nie miał żadnego dochodu, rozpoczyna 
się przeciw  niemu form alne postępowanie karne. 
W zyw a się go do dania odpowieazi na  n iezli
czoną ilość pytań, lecz n ik t go^ n e py ta  o to, 
z czego opędził koszta u trzym ania domu w tym  
roku.

Mówca w czarnych barw ach k reśli p roceder 
w ybierania komisyj szacunkow ych i za ła tw ian ia  
reknrsów przez komisye apelacyjne. M ówca słu
żyć może m inistrowi konkretnem i w ypadkam i.

Mówca żąda, aby m in ister ska rb u  w ydał do 
podwładnych urzędów pouczenie, ja k  m ają po
stępować, poczem w ytyk a  ujem ne strony poda
tku domnwo-czynszowego.

Z abiera głos m in ister B f t h m - B a w e r k  i 
odpowiada na  zarzu ty  posła D. Abrahainowi- 
cza.

M in ister objaw ia zadow olenie z obecnego 
system u podatkow ego i p rzestrzeg a  przed u- 
ogólnianiem poszczególnych wypadków, które 
każe zbadać.

Po m inistrze mówił poseł K a s p e r ,  poczem 
zabra ł głos poseł R o t t e r .  Mówca skarży ł się 
na ucisk podatkow y w G alicyi i p rzy tacza  
szereg faktów.

Między innem i poruszył spraw ę HabHóskiego, 
k tóry  jako  urzędnik podatkow y w ydelegow any 
został do komisyi w yborczej, w celu kon tro lo 
w ania wyborców.

Poseł R o tte r ośw adcza, że przem aw ia w te j 
spraw ie we własnem  im ieniu.

Wiedeń, 23 kw ietnia. Dziś o godzinie 4 -te j 
po południu odbędzie się konfereneya p reze
sów klubów, celem porozum ienia się co do 
skróconego sposobu rozpraw  budżetowych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Mlohal Konopiński.

Zmiany rozkłada Jazdy w obrębie dy
rekcyi kolei państw, w Krakowie
Z dnism 1 maja hr. zaprowadza się na kolejach 

państwowych w Galicyi i Bikowinie nowy rozkład 
jazdy.

Na szlaku Kraków-Rzeszów: Pociąg pospiaizny
nr. 5, odjeżdżający z Krakowa o godz. 2 ’49  po 
południa i pociąg pospieszny nr. 6 , przyjeżdżający 
do Krakowa o 2.24 po południu, otrzymały now* 
połączenia przez Podwnłoczyska do a względnie z 
Kijowa i Odessy.

Pociąg nr. I I ,  odchodzący z Krakowa do Lwowa
0 10.50 wieczór, będzie odchodził o 10.55 wieczór
1 ma w Przeworska połączsnie w kierunku do Roz
wadowa.

Na szlaka Kraków-Wisliczka: Pociąg osobowy 
nr. 463, odchodzący z Kr 'kowa o 9'40 wieczór, 
odchodzić będzie o 9'30 wieczór,

Na szlaku Kraków-Podgórze-Płaszów-Skawina- 
Oświęcim: Pociąg osobowy nr. 3 3 /1 0 3 2 , odchodzą
cy z Krakowa o 5'22 rano do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów, będzie odchodził z Krakowa <ako 
pociąg nr. 31 /1032  o 4  33 rano i ma w Podgórzu- 
Płaszowie bezpośrednie połączeuie z linii Lwów- 
Kraków od pociągu osobowego nr. 12, w Spytko
wicach do Alwerni! do pociągu nr. 6051, z Wado
wic do Oświęcimia przez Spytkowice pociągiem nr. 
6051; w Oświęcimiu do pociąga osobowego nr. 1S 
kolei Północnej w kierunku do Wiednia do pocią
gu osobowego kolei Północnej nr. 17 w kierunku 
do Krakowa i do pociągn nr. 4 2 0  do Prus.

Pociąg osebowy nr, 35 /1 0 4 3 , odchodzący z Kra
kowa do Oświęcimia o 3'07 pe południu, będzie 
odchodził z Krakowa jako pociąg nr 3 3 /1 0 3 4  o 
X'i5 po południu i ma w Podgórzu-Płaszowie bez
pośrednie połączenie z linii Lwów-Kraków od po
ciąga osobowego nr. 14, w Skawinie od 25 czer
wca do 15 września z Zakopanego, a w Oświęci
miu do pociągu pospiesznego ar. 6 i osobowego 
nr. 18 kolei Północnej w kleniLkn do Wiednia.

Ze Skawiny do Oświęcimia będzie kursował co
dziennie nowy pociąg mieszany nr 1070, odjazd 
ze Skawiny o 9'05 wieczór, przyjazd do Oświęci
mia o 1 1 1 9  w nocy. Pociąg ten będzie miał w 
Skawinie połączenie od pociąga nr 4 5 /1 0 1 6 , wy
jeżdżającego z Krakowa o 7*55, a przyjeżdżającego 
do Skawiny o 8 '50  wieczór.

Tym sposobom stworzone zostało trzecie połącze
nie z Krakowa przez Podgórze-Płaszów-Skawina w 
kierunkn do Oświęcimia. Nowy ten pociąg nr luO- 
ma w Oświęcimiu połączenie do pociąga pospieszne
go nr 4  kolei północnej w kieranka do Wiednia

Pociąg osobowy nr 1033, wychodzący z Oświę
cimia do Krakowa o 7'50 rano. odchodzić będzie 
z Oświęcimia o 5'20 rano i przybędzie do Krako
wa przez Podgórze-Płaszów już o 8 ‘10 rano. Po
ciąg ten ma połączenie w Spytkowicach od pociąga 
nr 6051, czsm stworzone zostało poią-Tzenie z vV„ 
dowie do Krakowa przez Spytkowice, zamiast te
raźniejszego połączenia koleją półnecną przez Kal- 
waryę.

Pociąg osobowy nr 1035, odchodzący z Oświę
cimia o 6 ‘40  wieczór do Krakowa będzie odchodził 
z Oświęcimia o 7'05 i m i w Oświęcimia połącze
nie od pociąga pospiesznego nr 1 kolei północnej 
w kierunku z Wiednia.

Jazdę z Krakowa do Alwernii i napowrót można 
będzie odbyć linią kolei państwowej w jednym dnia 
przez Spytkowice pociągiem, odchodzącym z Kra
kowa o 4'33 rano, a przyjeżdżającym do A'w«rnii 
o tj'44 rano, a napowrót pociągiem odjeżdżającym 
z Alwernii o 6'50 wieczór, a przyjeżdżająccym do 
Krakowa o 9 1 3  wieczór.

Kursa telegraficz.16
Wiedeń, 23 k w ie tn ia . Z am knięcie g iełdy  o r  3 m. 30.
Akoye au strysck iegc  Z ak ład  i kredytow ego ti74'75. 

Akcye w ęgierskiego zak ładu  kredytow ego 697' —. Akcye 
ónglooaaKU 274 '— . Akcye U nionbanku 5 7 9 — . Akoys 
L an derbanka  424'75. Akcye B an k re re in u  459 —. Akcye 
B odencredit 953 —. Akcye G alicyjskiego B anku h ipote
cznego 638 '- . Akoye kolei państw ow ych 8 6 3 '—. Akcye 
kolei południow ej 8T 50. Akcye N. T ra m ra y e  lit. A. 
289 — . Akcye N. T ram w aye lit. B. 284 —. Akcye ko
lei E lb e th a l 485 50. Akcye koloi Północnej 5840 A k
cye kolei Czerniow ieckiej — •— . Akcye A ipiny 3 7 9 — . 
Akoye R im a M uranyi 506’— . Akcye P ragskiego T o w a
rzystw a żelaznego 1445 —. Akoye fab ryk i broni 32 i .50. 
Akcye tu reck ie  ty toniow e 290 50. O bligacye w ęgierskie 
indem nizacyjne 97 3 ). R en ta  m ajow a 101 SA. A u stry ack a  
ren ta  koronowa 99'45. W ęg iersk a  re n ta  koronowa 97 7 V 
56 i. L is tj T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 96 05 
4°/, L is ty  Banku krajow ego 97 ' A‘/,%  L isty  Banku
krajuw ego 100'50. 4°/ę L isty  B anku  hipotecznego 95 26 
4 , V /0 L isty  B anku  hipotecznego 99 65. 5°/0 L isty  B an
ku hipotecznego L i t ) '- .  4%  G alicy jsk ie  obligacye pro- 
p inacy jne  98 50. 4°/0 G alicy jska  pożyczka k ra jo w a  z ro
kn 1893 97 20. 4p/e Pożyczka m ia s ta  Lw ow a 9 3 5 0  
Losy tu reck ie  107 51). M a rti  117 27. R uble  253'50.

Po zam knięc iu  k red y ty  — .
U sposobienie silne.
C ukier (słabo) 16'80, sp iry tu s (niezmieniony) 37'80, — 

n a f ta  bez zm iany.

Berlin, 22 kw ie tn ia . Z am knięcie g iełdy  o g. 4 m. 15. 
A ustryack ie  k redy ty  nltim o 210 B0. A nstrya-.kie ko

leje państw ow e a lt .  140'ó0. Disconto oom undyt. a lt. 
18< 10. Tow arzystw o handlow e u lt. 153'25. W arszaw a- 
W ied en  u lt. 176'50. T ureck ie  loBy Ult. 113'25. R e n ta  
w łoska u lt. 100'90. A ustryack ie  bank n o ty  K asa  85-20. 
W iedeń k ró tk i K. 8515 . B anknoty  rosyjskie K. 216'20. 
K ró tk ie  Nowy Jo rk  K. 419 '— . 4 l/«l)/t lis ty  zas taw n e  
K rólestw a Polskiego K. 99'75. L isty  likw idaoyjne K ró 
lestw a Polskiego K, . B ankno ty  S tanów  Z jedno
czonych A m eryki północnej K 4 '8  75. K onsulidacya K. 
92 3 0 . Lom bardy a lt. 17'60. N iem iecki ban k  państw ow y 
K. 154'— . Akcye żeg lng i ham bnrsk ie j u lt. 108 —. W ar
szaw a k ró tk ie  K. 2 :5  60.

Cennik Izby handlowe] I przemysłowe] 
w Krakowie

■ d. 22 kw ietn ia 1902 r. godzina 1 w potadnie.

I. Walały
Rabie pap ierow e.......................................  253 25
Marki n ie m ie c k ie ...................................  117 __
Franki p a p ie r o w e ...................................  95 25
Dw ldzieztofrankówki w złocie • . . 19 —

Korony 
płacą żądają

254 25 
117 60 

96 75 
19 15

II. Listy zastawne
5°/» Listy zastaw, prem.. Banka hipot. 
4 .“/o Listy nastawne Banka hlpateoi.

41/,0/,, Luty zastawne Banku krajów.

110 — 
99 50 
95 25 

10/f *0

100 60 
96 25

101 50

Roboty ręczns na
lozele do prania do haftów. BftWebl) ■■

kanwie Congres, jucie, suknie, kanwie wełnianej i płótnie. Bawełny Z połyskiem irancuskie do prania do haftów. Jedwabie i tł-
’ ” - - - - - - ~      K R A K Ó W ,połyskiem do robót pończoszkowyee i szydełkowych. R&DWy

. ;,9v winiono iawa. nłótna do bałtu. Polecają w wielkim wyborze po cli cenach Rynek główny 1. 8.



Nr 94. N O W A  R E F O R M A . Czwartek, 24 Kwietnia 1902.

Wieśr w uroczej okolicy Nowego 
Sącza, do sprzedania z wol

nej ręki. —  Wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, ul. śir. Anny 4, gdzie jest 
do wynajęcia na Iszem piętrze: 5 pokoi, 
przedp. i kuchnia; na Ilgiem piętrze: 4 
pokoje, przedp. i kuchnia. 1057 l  10

Doborową służbę
w szelkiej k a te g o ry i, tak  w m ie jscu , ja k  i na 
prowincyę — poleca i um ieszcza 1050 2 3 
K onces. Biuro w yw iadow cze i  Kantor Sług 

w Krakowie, ul. F loryańska 43, I. p.

Lecznica Dra A. Tarnawskiego
w K o s o w i e ,  st. kol. Zabłotów 

za Kołomyją, 
otwarta od 1 maja do końca paździer.

Środki: Leczenie wodą i inne 
1038 fizykalno-dyetetyczne. 2 25

K O N C E S Y O N O W A N Y
Zakład sprzedaży i kupna

m a  d o  sp r z e d a n ia :
Automat muzyczny „Apollo,l, Fortepia- 
na i Pianina, Suknie balowe t wielki 
wybór) ij, Dywany perskie. Porcelanę 
lipską, Biurka, Serwantkę (antyk), Me
bli kilka garn.. Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karni sze, Portyery, Lu
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobę.

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 

Leopol. % H ick ló w  M ach ow ska , 
Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p.

913 2 0

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
KraKów, Rynpt L. 21, ró£ §r Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca naturalne napoje Szanow.

Publiczuości. 273 32 104

PI
otrzym uje  się przez użycie M y d ła  g l lo e r y -  
n o w o -b e n a o u f lo w e ^ o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,
które usuw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną, b ia łą .

Składy: w K r a k o w ie  J .  W iśn iew ski, skła*3 
ap teczny , u l. S tradom  7; w B o o h n l  J a n  Mi
chnik , d roguerya ; we L w o w i e  F rid rich  Bea- 
cock uJ. H e tm ań sk a  4. — Z powodu licznych 
podrab iań  u p ra sza  się  w yraźn ie  żąd ać  „M ydła 
Jakóba W iśn iew sk iego , m ag is tra  fa rm acy i.“ 

48 34 O

2 ^  o-

“1
3

K o r o n a  w s z e l k l o h  p o u t u r  p o s a d z e k ,  
l in o le u m  1 m i ę k k i e g o  d r z e w a .  W ychodzi 
je j m ało , ła tw a  do n ży c ia , gdyż je s t  płynna 
i daje  się zmyć, m a piękny połysk i je st bardzo
trwała 1 K olorowa na s ta re  podłogi szczególnie 
p iękna , wosk przy fro terow anin  zbyteczny. — 
W y n alazca  i w yrab iający  J .  L o ren z  i  SpóŁ, 
C h eb  (F g er i. B.) — P o s ta ć  m ożna w K ra 
k o w ie  u firm y R e im  i  S p ó łk a . 889 13 26

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

$ Spory 2
X słynne w św iecie Z

9 I L A T 0 W 5 I I E  isnaniałe  o  
1 o l teym ie  G W O Ź D Z I U  o

O 
O

odznaczane najwyższemi nagrodam i:
w Pradze, W iedniu  Lyonie, A n tw erp ii, 
A m ste rd am ie , H a m b n rg n , F ran k fu rc ie  

n. M. itd .
Wybór e l i t e ...........................5 sztuk 16 kor.
Gatunki okazowe do wy

stawy i reklamy . . .  10 „ 16 „
Gwoździki olbrzymie . . 10 „ ’0 „
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5 „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2 „
Gwoździki remontujące . 10 „ 6 „

P rzy  odbiorze 50 sz tn k  opust 10°/o, 
przy  odbiorze 100 sz tnk  opust 20% . I lu 
strow ane cennik i za  darm o i opłatn ie.

F r .  S p o r a
wywóz gw ozdzikow 951 3 O

KIatovy (Klattau) Czechy.

Niezrównanej dobroci
R o w ery  i M a s zy n y  do szyc ia
polecam  w najlepszym  g a tu n k u  — po cenach 

hu rtow nych:
Pneumatyki nowe 9 ko r., Continenthal 
Reithoffer z g w a ra n c y ą  po 12—14 kor., 
Węże 5— 6 k o r . , Latarnie acetylenowe  
3, 4 i 5 k o r ., Pompy 4-częściow  kor. 
2 25, Latarki olejowe 2 —3 kor., Siodła 
angielskie 4 —6 koron, Pompy dla war
sztatów nożne 3, 4 i 5 kor., Cyklome- 
try 3 kor., Kierowmki kompletne w ró
żnych form ach półw yścigow e 10 kor., 
Wszelkie przynależności I części skła
dowe do Waffen, Greger, Styria Durkopp, 
Cleveland, Light po cenach  fabrycznych. 

Poniklowanie i lakierowanie całego row ern 24 
kor. Rowery nowe mod. 1902 po 150— 180 kor. 
Mało używane różne M arki G re g e ra , W affen , 
S ty ria  pu 85, 90 i 05 kor. S p r z e d a ż  t y l k o  
z a  g o t ó w k ę  (zaliczką). C ennik bezpłatn ie. 
Duży k a ta lo g  w szelkich przynależności do ro
w erów  i m aszyn  do szycia za  nadesłan iem  zn a 
czkam i 60 Lal. 731 7 10

S k ład  fabryczny  
M . B t m d b a lc ls  W le n ,  IX/, Bsrggasse 3 i 4. 

K orespondencya polska.

K S IĘ G A R N IA
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
poleca:

GoUan. Z. X . Miesiąc Maryi,
zawierający Msze św. na wszystkie 
dni Maja oraz Rozmyślania na ka
żdy dzień. Cena egzempl. w płótno 
oprawnego kor. 1 • (5 O. z przesyłką 
pocztową kor. D 7 0 . 9 6 1 7 iu

Do nabycia we wszystkich księgarniach

NAKŁADEM  K SIĘG A RN I 
D. E. F r i e d l e i n a  w K rakow ie,

Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452,
wyszły z druku:

1  Przerwa Tetmajer
Noce letnie

w ozdobnej barwnej okładce rysunku  Wł. T e t 
m aje ra  2 kor. 60 hal., w oprawie płóciennej 3 
kor. 60 r a i  ; za przesyłkę pocztą dolicza się 

20 hal.  1008 5 15 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P y g r l n n  H ń h l *  z iem skich , który osia 
l l & ą U u ( I  U U U I  tą ie m i  czasy zarządzał  
obszernym m a ją tk iem  jako pełnomocnik,  po
leca nsługi swe in te resow anym  od 1 l ipca b. r. 
R eleguje  pośrednictwo b iur wywiadowczych.— 
Łaskaw e  zgłoszenia  przy jm uje  pod: A. G. po
ste restante Jarosław. 1028 5 20

FABRYKA SIATEK 
k o n a t r u k o y j  1 a r t y s t y o z n .  ś l u s a r s t w a

J. Górecki i Spółka
w  K R A K O W I E ,  u l. ś. W a w rzyń ca  :i(i, 

te le fon  Nr. 277, 
w y k o u u je  w sz e lk ie  ro b o ty  w z a k re s  p o w y ż

sz y c h  f a b ry k a n tó w  w ch o d zące .
C enniki n a  żądan ie  Ceuy przystępne.

T erm in  ściśle do trzym any. 1019 3 40

Zdolnych
dobrze widzianych —  rzecz znających

Z A S T Ę P C O  W
dla Krakowa i okolicy —  poszukuje 
słynuy węgier. hurtowny handel win. 
Zgłoszenia pod „A. E. L. 9“ przyjmuje 
Administracya „N. R e f o r m y 1033 3 3

B A C Z N O SC !
Pierwsza galicyjsta Fabryka Krzeseł 

we f s ż j s K i  stjlacl

Józefa Różyckiego
we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

j r z f jn je  również krzesła Jo w jjiataiia
Listy pochwalne na żądanie.

lOlili 4 40

1
tow arów  m ieszan ych  i  w in  z  po
k ojam i do śn iad ań , w mieście po- 
wiatowem wschodniej Galicyi , gdzie 
rozpoczyna się w ie lk a  budow a ko
le i ,  z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania. —  Wiadomość: 
S. G. poste restante Krcków. 1041 3 15

A d L p e s y
w szelkich stanów  i k ra jów  do przesy łan ia  
ofert ceiem zaw arc ia  stosunków  handlow ych 
(z gw aran cy ą  porta) w I n t e r n a t .  A d r e s s e n -  
B u r e a u  J o s e f  B o s e n z w e i g  & j o ! m e  in  
W le n ,  1 ., B a  o k e r s t r a a s e  N i .  3 . In te ru rb . 
Telefon 8155. P ro sp ek ta  franco. 987 4 20

l a  r ‘ł  *•."*»

'  995 5 20

jako uboczny dochód, otrzymać można 
przez objęcie agencyi austr. Towarzy

stwa ubezpieczeń.
Osoby poważane i inteligentne (urzę

dnicy, nauczyciele, sekretarze, kupcy 
i t. p.), które mogą się zająć pozyska
niem ubezpieczeń życiowych i posago
wych (bez oględzin lekarskich), uprasza 
się o nadsyłanie ofert z podaniem wie
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 
Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie, 
plac Kapitulny Nr. 3. 1046 2 2

0 T  POSZUKUJE SIĘ TU S

majątku ziemskiego
w zamianie na 550 30 o

dom w Krakowie
lub za sumę hipoteczną.

Zgłoszenia listowne do Adminisłracyi 
„Nowej Reformy“ pod: M. K. 100.000.

sprzedaje obecnie

doborowej jakości,
p y Odbiorze \ po K. 2-20 za 100 kg. z odwozem

Jo 25 cetnar. mjl, I „ „ p —  „ 10 0  „ bez odwozu
przy odbiorze ( „  „  1 * 8 0  „  10 0  . .  z odwozem

p  nad 25 mtr. ctr. I „  J  i - t o  ¥  10 0  „  bez odwozu
Zgłoszenia przyjmuje: Sklep Gazowni (ul. św. 

Anny 2. telefon 815), Strażnica Gazowni (ulica 
Grodzka 32, telef. 198) i Dyrekcya Gazowni (ul.

mGazowa 16, telef. 1065 1 6

K rakow a i okolicy, znane z trw a ło śc i, lekkości i e le g an c y i, na jlepszem i sw ojskiem i s iłam i 
w yrab iane  obuw ie dam skie i d z iec ięce , poleca n a  sezon w iosenny m a g a z y n , is tn ie jący  od 

przeszło 50 la t  pod firm ą „ Ja n  R ebsz“ w K rakow ie, ul. F loryańska 3. 740 19 36

Na kawałeczek cukru wziąć w razie potrzeby, ażeby przyspieszyć t raw ien ie  ! 
i wywołać działanie flegmę usuwające,  przeczyszczające, 20 do 40  kropel

Balsamu A. Thierrego
z zielonym znakiem ochronnym zakonnica  i kapslą  zamykającą? na  k tó 
rej są wyciśnięte s ło w a : Jedynie prawdziwy ■ — Dostać można w apte
kach. — —  Pocztą opłatnie wraz z opakowaniem 12 małych lub 6 dużych 
flaszek 4 kor. A p tekarza  Thierry (Adolfa) LIMITED apteka pod Anioiem 
Stróżem w Pregrada pod Rochitsch - Sauerbrunn. Unikać naśladowań 
i uważać na  zielony znak  ochronny zakonnica, zare jestrowany we wszy

s tk ich  cywilizowanych państw ach .  838 i  5

H e r b a t a  x  S r o d ó w ;  9  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru m ajowego, poleca h a n d e l

" i f c T .

11 w  B r O u a o h  na  pograniczu  roayjskiem . 52 O

1 fn n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 fu n t  „Melange de Moskau11 w oryg. opak., na jlepsze j 2.50 
l  fn n t „Imperial11 cesarsk ie j, w oryg inalnem  opakow aniu 3.50 
1 fu n t „Okruchów11 z na jlepszych  h e rb a t kw iatow ych  . 1’20 
Kawa Ceylon znakom ita , franco 5 K i l o ................................ 9 —O H e r b a t a  z  B r o d ó w !  i >

. Ą >

« ©  ^  >  >

Szkółki leśno-ogrodowe
Mm Er. Ł l i t t e p  i  t a f i e ,

o. p. loco, st. kolei Czarna,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, krzew ów  do 
kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania parków, róże i krzewy 
ozdobne na solitery, drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków

po cenach bardzo niskich.

Wszelkie nasiona leśne.
Illustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 7321318

POLECA JĄC

najświeższe modele
K A P E L U S Z Y  D A M SK IC H

sprowadzane i z własnej pracowni —  na przegląd tychże 
zapraszam y najuprzejm iej P. T. Szanowne Panie, 

p o lec am y  ró w ie ż  w o g ro m n y m  w y b o rze :

Fasony pojedyncze i fantazyjne, 
Kapelusze dziecinne,
Kapuzy i Barety dla, dzieci, 
Przybory do modniarstwa, 
Kapelusze ubierane na zamówienia 

wykonywują w pracowni ze znaną starannością i elegancyą

Zimlnr i Spółka
MAGAZYN NOWOŚCI

w  K R I K O W I E ,  R y n e k ,  l i n i a  4 - 1 1  L .  4 1 .

Dla PP. Mo d n i  a r e k  ceny hurtowne. 88i 5 6

P f i n i l f l  uzdolniona w krawiee- 
“  w U U w  czyźnie, przyjmie pracę 
w domach prywatnych. Może wyjechać, 
do miejsca kąpielowego lub na wieś do 
zajęcia się gospodarstwem domowem, 
z którem jest obeznana.

Zgłoszenia przyjmuje Adminiatracya 
„ Nowej Reformy“  pod 1056. 1056 2 2

Maszynistów t a . 2r£!%óh
leca i umieszcza: Koncessyonowane 
Biuro Wywiadowcze w Kr a k o wi e ,  
ul. Floryańska 43, J. piętro. 1049 2 3

I T f i T O f l  z ukończoną pierw szą lub 
V v a v l l  drugą k la są  gim nazyalną, 
z uczciw ej rodziny, zn ajd zie  um ieszcze
nie jako  p r a k t y k a n t  w d rogu ery i 

w O święoim ie. ioói 2 3

Dochód.
Kupcy, inspoktorzy T ow arzystw  ubezpieczeń, 

agenci, wogóie wszyscy, co chcą m ieć dziennie 
pobocznego dochodu

5 do lO  koron ,
niech prześlą swój adres pod lit. „O . B . 1 2 “ 
poste re stan te  B e r n o  (Morawa). 963 5 5

K A P T O L IN A
p r z e c i w  w y p a d a n i u  i na  p o r o s t  wł os uw — Cena 2 korony.

« X f *  I l m a t o w l c z ,
K raków , Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. S y k stn sk a  Nr 25 i ul. H alicka  N r 11 —

Przem yśl, ul. F ran c iszk ań sk a  Nr 24. ^  ^  ^

Inż. Leonard Nltscb i Spółka
BIURO T E C H N I C Z N E  i ZAKŁAD I N S T A L L A C Y J N Y

projektuje i wykonuje:
CENTRALNE OGRZEWANIE wszystkich systemów i w entvlacye: 

WODOCIĄGI, KANALIZACYE,  K l o z e t y ,  Łazienki, Ła źn ie , Pralnie
mechaniczne, Susznie i t- 1 

Oświetlenie gazowe. 1015 3 15

K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 , p a r t e r )  ^ e f o n u  3 S 5 .
Kosztorysy bezpłatnie.

A l i  ś > M

cię mydełkiem
,)Savon-Bebe“,
szkiem znanym +

„Poudre-Bebe“ t
ł

Myję moje dzie- 
zwanem: 

 ̂ a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki
„Savon - Bebe“ 
„Puudre-Bebe“

ł  W aptekach, 
t  i składach
v

t .

Mimoza.
kosztuje go hal. ♦
kosztuje 60 hal. ♦
d r o g u e r y a e i ,  !

Perf,w ‘- » « 8 o ♦
I w l l l  ■>-* -

W. STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy 

w Krakowie, Rynek gł. 30,
poleca, bogato zaopatrzony &  S ik i  (T wszelkiego j-odzaju

uniformów
jakoteż w s z e l k i e  a r t y k u ł y  dla e . i  k* ^ 6 ( ą j r « n . 

u r z ę d  ki i k ó  w  w o j \ k o  w y  e h

Ceny umiarkowane. 821 10 10

Bardzo wazie dla majacycli tloleoliwôci z
B ra k  a p ety tu  , d o leg liw o śc i ż o łą d k o w e , nud»°0?* » ^ół g ło w y  
wskutek złego trawienia, osłab ien ie żo łądka, zabur*®11 w  traw ien iu  

i  t. d. usuwają natychmiast znane
B r a d e g o  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  ( M a r j a . c e l s k i e ) .

Dostać m ożna w k ażd e j aptece*
K i l k a  t y a i ę o y  p i s m  z  p c a z l ę k o w a n l e m  1 o * n a n ie ia . xj o

Cena flaszk i w raz z sposobem użycia 40 c t . , w ielk iej flaszk i 70 cŁ
Główne m iejsce w ysyłki C . B r a d y ,  ap tek a  „Pod Króle"1 " ^ ‘e rsk im ^  W iedeń , I.

Ostrzega się przed fałszerstwam i, prawdziwe Maryacel®^!® 
krople żołądkowe muszą mieć „znak ochronny11 f

Alfons Gustodisi
W i © d e ^ »

N a j s t a r s z y  sp ecy a ln y  Z a k ł a d
dla ludowy okrągłych

kominów fabrycznych,
o l b m u  r o w ^ n i a  X

i Dniow y fundamentów maszynowych.
Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w r uchu zakładu.

Przeszło 3000 referen cyj z wszystkich części świata.
D lii^ o h ^ o ia  g w a ra n c ja -  111 20 20

G en era ln a  reprezentacya* dla G alicy i
RRACIA SCHLEYEN

we L W O W IE , Pasaż H a u s m »»a 5 ) telefon 220.

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

»

Kompletne wyprawy kuchenne poleca gtó wnie 
n r W . HALSKI HANDEL 

Ż E
KRAKÓW


